Sroda, 


NE e E a E a e e Gacki eTo: ZA, Prenumeratę przyjmują: 
Pe a realu a aa VE Tor camo W Krakowie: Bióro Administracyi „czasu* przy ulicy Różannej w domu pod L. 428; Księgarnie : pp. e 
J. Czecha w Rynku, J. Wilda przy ulicy Grodzkiej, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Sp. przy ulicy. 
Szewskiej Nr. 20, i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego w Rynku; tudzież wszyst= 
kie Urzęda poczt. austr. Ogłoszenia (Inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce 


Prenumerata wynosi ż 


iejscowa w Krakowie. . . . rocznie złr. 20 — kwattalnie złr. 5 — miesi i 2 — 
m Lwowie: w Ajencyi „Czasu ,„ „24 — bo n 50.25 Era p a z wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za, 
Pocztą w państwie Austryackiem p CY or E 5 516 z r no ah opłatą należytości stemplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. ^ 
E do Prus i Rzeszy niemieck. „ tal. 16 sgr. 20 „ tal. 4 sgr 5 z Ai sgr. 15 Prenumerate i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „CZASU“ p. Antoni Piątkowska 
do Francyi i Anglii > fran. 108 » i fran: 27 p ESA Ta przy placu Katedralnym pod L. 31 — W Wiedniu p. 4. Oppelik Wollzeile 22 i w Pradze Ferdinands- 
» do Belgii, Włoch i Szwajcarji „ AEC Ą 20 2 7 Strasse Nr. 88 — Na Francyę i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wimc. Raczkowski, Rue du Pont de - 
pir g » » Lodi Nr. 1. — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu „Neumarkt Nr. 11“, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
= 


Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „CZASU“. — Listy reklamacyjne Nee - % X 4 A A RER 
+ ; ie ulesaj IE AED ż APE w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasensteim i Vogler, w Wiedniu p. Kot- , 
niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. kowski, Stadt, Auwinkel Nr. 3 i R. a W Barinie, Hamburgn, ananin i Norymberdze p. Rw- 


Rekopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i bywają niszczone. EE i > kę A dolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem L. Daube et Comp. 


KEAR z REEI 
RE E Ee SA 
SEAT 8 AAE 2 DIDO wsi z i są 3 
SACZ Ek R CY A PECO GE Ta ZSEE w aiir nna YZ POZ TORY AEC, TE EO TYCZY LE A EE S E AAT AEA ee M ZR ZEE O E E 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 
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cy sług kościoła, aby wątpić się godziło, że z tej — 
strony największej pomocy i poparcia nie znajdzie, jes 
źli stowarzyszenie wytknie sobie jasne a ściśle okre- 
ślone drogi. Od rozwoju więc i użycia środków sto- 
warzyszenia zależeć będzie uznanie i poparcie ze 
strony kościoła i sług jego; a największego powo- 
dzenia życzyć trzeba towarzystwu, jako wypływo=- 
wi najszlachetniejszych myśli i uczuć. ` 
Z Berlina coraz groźniejsze wiadomości. To co 
katolickie i polskie, dziś jak Kartagina wskazane 
na zniszczenie; itaki jest nakaz z góry, poparty po- 
wodzią oszczerstw i potwarzy prasy półurzędowej, 
od której silnie odbija powaga naszej prasy, która 
wobec radykalizmu urzędowego, z wielką godnością 
umiała słumić wszelki popęd stronniczej namiętno- 
ści. Wreszcie mamy zamach, rewizye domowe we- 
dług znanej recepty, jak się dowcipnie wyraża 
Dziennik Poznański. si 


czona bitwa i że Poznańskie musi być przy-| „Atoli przypuśćmy iżby ktoś to wszystko przezwy- 
ciężyć był gotów i zdolny; pytam, czy weźmie się 


gotowane na różne dalsze utrapienia. do roboty? Otóż mi się zdaje, że ni 5 
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} I Í : wiarą, czy przed, skamieniałą ciemnotą? nie wiem; 
opiekę; były jednak chwile, gdy w przewidy- |lecz to pewna, iż przed jedną albo drugą. Jeżeli 
waniu możebnych wypadków liczył się z si- | Jowiem Niemcy w Austryi, znając rozumie się swo- 
łą, jaką posiada żywioł polski. O sympatyach EA: zw Gan! Gai oc Pod ao 
lub antypatyach jego nie może być mowy, ; ; NOS EE EPPA RA 
| ś è 3 4 à wszelkie możliwe dane pro tkest et antithesi, je- 
lecz tylko 0 interesie. Otóż stanowisko zajęte | dnak jeszcze Ściskają ramionami i pytają oj; 0 
przezeń obecnie, pokaźnie niechętne Polakom. | różnicę, o odrębne stosunki naszćj biednój ojcowi- 
musi opieraćosię na politycznych powodach. |źny;, to zaiste musi ten zaprzeć się siebie samego, 
Ózy chęć wzmocnienia żywiołu niemieckiego | śtoby seryo zapuszezał się wrozprawy z takim prze- 
na wschodnich kresach monarchii ma być ciwnikiem. Odpowiedź tu krótka w przysłowiu: czy 
dasz ówką odpornego Prus względem Rosyi Wać pan drwisz, czy drogi pytasz? Kto sto lat 
Wskazoy pornego. 3 Wzgię i J!|rządził i jeszcze chce rządzić krajem, a dotąd 
stanowiska, czy przeciwnie dowodem wspó no- | istotnie go nie znał i nie zna, to daje dowód nie- 
ści działania obu rządów — tego w tej chwi- | udolności ; pierwszćj bowiem  niezbędnój pod- 
li dopatrzeć nie podobna. Polska w swojem linia eta ena a ken > A 
; ; RY > à ; i oby go o 
rawa Be | T rsaalkkdka 
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nad nią panują, na próby różnych systema-| Klimat inny tworzy inne „płody, innych ludzi, 
tów; może w swoich wielkopolskich prowin-| inay zwyczaj, obyczaj i dzieje inne; a to wszystko 
cyach najmnićj jeszcze doznawała pod tym] FYneSR innych ustaw innych instytucyj, innych 
względem zmian, z tą jedyną chyba różnicą, 
że raz silnićj ściągano tam więzy, które ją 
krępują, drugi raz nieco je popuszczano. O- 


kierowników i wykonawców, jeżeli ma iść zgodnie 
z naturą swoją, z wolą bożą, Oto krótka treść od- 
becnie więzy te mocnićj przyciśnięto. Zapo- 
wiedział to kanclerz niemiecki w swoich mo- 


powiedzi, a w szczególe: gdzie Niemcowi wystar- 
czy spencer, u nas potrzebna sukmana; przeciwnie 
wach sejmowych i w piśmie, o którem tu 
wspominamy. A że mniemamy, iż sojusz, ja- 


gdzie Niemiec może z korzyścią uprawiać szafran, 
my musimy dobrze pilnować konopi. Taka jest zie- 
ki zawarł z radykałami i bezwyzuaniowymi 
nie może być długo trwałym, przeto z upad- 


mia nąsza. 
kiem jego ulży się nieco rodakom naszym w 
Księstwie. Ale kiedy to nastąpi, skoro ta no- 
wa faza rządów dopiero rozpoczęła się ?. Ciężkiej 
przeto czasy czekają Wielkopolskę, a może nie 
ona sama z ziem polskich dozna takiego losu. 


KORESPONDENLYA CZASU. 


' Lwów 25 lutego. 


samodzielnemu, rodzimemu rozwojowi żywiołów na- 
szćj społeczności? Z ręką na sercu, niech każdy 
prawy Rusin sam sobie odpowie na to pytanie. 


Wiedeń 26 lutego. 
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Dziś rozpoczął wydział konstytucyjny rozprawy 
szczegółowe nad elaboratem podkomitetu w spra- 
wie galicyjskiej. Wydział uehwalił bez zmiany pier- 
wsze 4 ustępy elaboratu dotyczące rozszerzenia 
ustawodawstwa krajowego. Obecni na posiedzeniu 
ministrowie przemawiali dość energicznie za każdym 
ustępem. Wnosząc z usposobienia, jakie panowało 
na dzisiejszem posiedzeniu wydziału konstytucyjae- 
go, można się spodziewać przyjęcia całego elabo: 
ratu bez zmiany. O modyfikacyach na korzyść Ga- 
licyi naturalnie wydział nie porayśli lecz przynaj- 
mniej nie przedsięweźmie licytacyi în minus. Jatro 
posiedzenie pełne I:by, a pojutrze dalsze posie- 
dzenie wydziału konstytucyjaego. Liczą tu na za 
łatwienie budżetu i sprawy galicyjskiej jeszcze przed 
świętami Wielkanocnem'. 

Minister wyznań i oświecenia wydał wczoraj roz- 
porządzenie, na mocy którego na politechnikę wie- 
deńską odtąd tylko tacy kandydaci mogą być przyj- 
mowani, co uzyskali świadectwo dojrzałości w wyż- 
szem gimnazyum lub szkole realnej wyższej, ale 
w takim razie wszelkie egzamina wstępne są zby 
teczne. 


Kraków 23% lutego. 

Kiedy padły warownie Dypplu, które woj- 
skom pruskim zamykały wrota do Danii, sły- 
szano w upojonym zwycięstwem obozie: Teraz 
pora zdobyć „wewnętrzny Dyppel.“ I złama- 
no opozycyę liberalną, która była wówczas 
warownią wolności. Schwerin i Patow, Wal- 
deck i Virchow, bądź polegli bądź poszli w 
niewolę. Podobnież po szczęśliwie odbytej kam- 
panii francuskiej wołano, że teraz kolej po- 
konać wewnętrznego nieprzyjaciela; nie na- 
zywano go zaś już Dypplem, lecz partykula- 
ryzmem, ultramontanizmem, pietyzmem, polo- 
nizmem. W imię niwelującej idei państwa i 
jedności władzy wypowiedziano wojnę nieza- 
wisłości kościoła i narodowości polskiej. Bis- 
mark uzbroił pokonanych niedawno i stanął 
na ich czele. I znów zwyciężył. 

I jesteśmy świadkami owacyj, jakie go z ró- 
żnych stron spotykają, nie jego wprawdzie, lecz 
swój własny święcąc tryumf. Mało kogo obcho- 
dzą te adresy z powinszowaniami przesyłane 
kanclerzowi po rozprawach w sejmie pruskim 
nad ustawą o nadzorze szkolnym, lubo kan- 
clerz gdyby nie był upojony dymem kadzideł, 
powinienby doznać upokorzenia, odbierając 
pochwały za to, że się zaparł dawnych swo- 
ich zasad politycznych i socyalnych i stał się 
pojętnym uczniem Virchowa i Laskera. 

Dotychczasowy zawód polityczny ks. Bis- 
marka dostarczył dowodów na wykazanie, że 
umie on w danej chwili używać stosownych 
środków, iże zarówno ludzi jak stronnictwa 
Pierze za narzędzie, które rzuci, gdy mu od- 
dało posługi, jakich od niego żądał. Ale w 
bezwzględności swojej niepyta: skąd wziąść 
narzędzie i jakiemi dojść do niego drogami. 
Kto się nie wahał powiedzieć głośno: „siła 
przed prawem,* tego nie powstrzymają żadne 
względy; powodzenie będzie mu jedynym dro- 
goskazem, korzyść jedynem zadaniem. 

Po mowach ostatnich kanclerza przeciw 
konserwatystom niemieckim, przeciw katoli- 
kom i polakom, nie może zadziwiać odpowiedź 
przesłana na adres poznańskich niemców i ży- 
dów, o której nam doniósł wczoraj telegraf. 
Jest ona bowiem tylko parafrazą tych mów, 
z koniecznym dodatkiem o szczęśliwości mie- 
szkańców poznańskich pod panowaniem pru- 
skiem. 


Berlin 25 lutego... ŻĘ 


() Mniemany zamach na życie kanclerza zaj- 
muje ciągle umysły. Trzeba przyznać, że mise 
en scène tego dramatu przeznaczonego na zatrwo= 
żenie wahających się jeszcze i otoczenie aureodlą 
«s. Bismarka nie przynosi zaszczytu policyi, i sła= 
be daje pojęcie o jej zręczności. Nie można było 
w sposób niezgrabniejszy wymyślić spisku, trudno 
na biabszych podstawach oprzeć tego rodzaju od- 
krycie. Śl, E 

Do podanych wam we wczorajszym liście wia- 
domości o tej całej sprawie, pozwalam sobie jes 
szcze kilka dołączyć szczegółów. Pod A ES 

W ostatnich czasach przebywał Westerwell- w 
istocie w Poznaniu, gdzie znalazł schronienie 
domu X. Koźmiana. Mylną więe jest wiadomość 
podana przez Köln. Ztg, jakoby półtora roku spg- 
dził na pensji u X. Koźmiana. Przed swoim wy- 
jazdem do Berlina, bohater tej powieści upiwszy 
się w gronie znajomych swoich, powiedział, że 
wkrótce zajdą w Berlinie ważne zmiany. Wytrze 
źwiwszy się, udał sig w podróż. Przez cały ty 
dzień pobytu swego w Berlinie niczem nie okaza: 
zamiaru albo ochoty odegrania roli Ravaillaca. 
Owszem zachowywał się najspokojniej. Krucieę zaś,. 
którą znaleziono 'i niego, posiada od dwóch blisko: 
lat. Policya jednak dowiedziawszy 0 słowach wy- 
rzeczonych. przez niego w Poznaniu, uważała za. 
istósowne aresztować go zapominając przytem słów 
Talleyranda : pas trop de zèle. Po dokonaniu 
tego chwalebnego czynu, trzeba było naturalnie 
rożpocząć śledztwo i poszukiwania. Dlatego też 
odbyto rewizyę w domu X. Koźmiana, która oczy= 
wiście pozostała bez skutku. e 2 

Wszyscy przewidują rychłe uwolnienie Wester- 
wella, który zdaje się, że nigdy nie przeczuwał w 
prostocie swego ducha, aby osobą swoją zajmował 
kiedy do takiego stopnia całą Europę. Jeśli cho- 
dziło o wywołanie chwilowego wrażenia, to usiło- 
wania. te zostały uwieńczone: powodzeniem. Ten 
coup de thżatre jak tu nazywają ów zamach, ol- 
Śmił i strwożył łatwowierną część publiczności. 
Usłużny telegraf rozniósł po całym świecie wiado- 
mość tak przerążającą, że życie ks. kanelerza w 
niebezpieczeństwie, katolik i polak miał być spra- 
wcą zbrodni. Dzisiejsza też Indćp beige dowiaduje 
się już z usłużnego miejsca, że to spisek rozgałę- 
ziony w całem Księstwie, ognisku agitacyi ultra- - 
montanizmu idącego ręka w rękę z żywiołem na- - 
rodowym a nędzny i ciemny lud oddany na usłu- 
gi duchowieństwa i szlachty, SYIAR 

Czegoż więcej potrzeba? moglibyśmy tylko za- 
wołać brawo! i powinszować szalonego zakusu 
autorom tego pomysłu, gdyby go przeciw nam nie 
chciano wyzyskiwać. Trzeba jednak mieć nadzieję, 
że rozwaga i zimny rozsądek wezmą górę i prze- 
konają wszystkich ludzi uczciwych o całej warto- 


Poznań 24 lutego *). 


Z wielkim postem nastąpiła pora ważniejszych 

zajęć, zwłaszcza zgromadzeń publicznych, mających 
sprawy krajowe na oku. 
: Towarzystwo rolnicze odbyło Walne zebranie a 
liezniejsze i więcej ożywione od podobnych zebrań 
za lat ubiegłych. Takie mnóstwo przedmiotów 
traktowano, że o jeden dzień obrady przedłużyć 
trzeba było. Podniesiono i rozbierano wiele kwe- 
styj nader ważnych, jakoto: dalszy rozwój i urzą. 
dzenie szkoły agronomicznej; projektowane połą- 
czenie wszystkich towarzystw kredytowych monar- 
chii w jedno centralne stowarzyszenie, —zdaniem 
mojem, argumenta tak moralnej jak. materyalnej 
doniosłości przemawiają przeciw zamierzonej tu 
centralizacyj; — wreszeie podniesiono i omówiono, 
bo żadna uchwała w tym względzie zapaść nie 
mogła, smutny fakt tu i owdzie: się. objawiający 
wychudźtwa ludu naszego do Ameryki, przeciw 
czemiu przedewszystkiem walczyć należy wpływem 
morałnym dla zniweczenia zabiegów ajentów wyzy- 
skujących łatwowierność luda naszego, a są nimi 
żydzi małych miasteczek i niżsi urzędnicy. 

Po zamkuięciu posiedzeń Towarzystwa rolniczego 
nastąpiło ukoBstytuowamie się towarzystwa mają: 
cego na celu szerzenie oświaty śród ludu. Myśl ta 
salachetna znalazła echo w ofiarności spółeczeń 
stwa naszego; posypały się- hojne składki;<aspier- 
wsze zebranie tak licznem było, jak rzadko się tu 
zdarzało. Czy jednak chwila stosownie obraną by- 
ła, gdy rząd stara się o zagarnięcie szkoły ludo-: 
wej, z zupełnem usunięciem wpływu kościoła, prze- 
ciw czemu kraj przez usta swych posłów i pety- 
cye protestował ? 

Władza kościelna zabroniła księżom czynnego 
udziału w owem stowarzyszeniu, co wiele kwasu 
wywoła, jednakowoż przezorność władzy kościelnej 
konieczna była wobec rozpoczynającego się dzieła 
bardzo rozgłośnie, pod hasłem oświaty ludu, nieokre- 
ślonego co do dróg ani co do Środków. Nie masz u nas 
prawie parafii nieposiadającej biblioteczki parafial- 
naturze i stopniowi rozwoju społeczności w danćj | nej; tych powiększenie i uposażenie już znaczną część 
chwili, więc bronić tego pracowitego stanowiska | czynności stowarzyszenia zająć może. Oświata lu: 
w ogóle jest obowiązkiem i samych księży i całe- | du nadto wielką jest częścią skłądową zakresu pra- 


(B. R.) Odrębne stosunki Galicji! odrębne sto- 
sunki! A Niemcy wciąż pytają: a jakie to „wła- 
Ściwości,* jakie? Odpowiedź przecież nie trudna; 
a jeżeliby okoliczną być miała, musiałaby być bar- 
dze, bardzo długa i szeroka. Wypadłoby wziąć w 
ręce dobry opis etnograficzno-statystyczny które- 
gobądź kraju niemieckiego, i krok w krok, wiersz 
za wierszem objaśnić, że u nas wszystko inne, 
wszystko inaczój. Dla czego z urzędu nie napisa- 
no lub za pomocą konkursu nie sprawiono takiego 
dzieła? nie wiedzieć; dla czego nikt z własnego 
popędu nie napisał? to już łatwićj pojąć, bo któż 
tu może poświęcić czas i pracę na taki rozmiar, 
za samą nagrodę świadomości dobrego czynu | Po- 
mijam, że aby bez ogródek, zrozumiale i wyczer- 
pująco napisać o tych naszych odrębnych stosun- 
kach, potrzeba odwagi cywilnéj, odwagi na wszyst- 
kie strony, na jaką bez wyższego polecenia trudno 
zdcbyć się ZI NARZ nauki. 
7 . Niestety, a to także nasz odrębny stosunek, u nas 

Mało nas przeto obchodzić powinno, ce ks. nauka H popłaca ani razu; nie ma bogatych u- 
Bismark powiedział w tym swoim liście do|czonych, a uczony bogacz również rarissima avis, 
redaktora jednego z dzienników niemieckich | kruk biały. Wreszcie, „uwzględniając chwilowy za 
w Wielkopolsce, ale ważnem jest to, że od- |miar dzieła, objaśnienie kół niemieckich, należało- 


sd : ; y t +_įby pisać po niemiecku, co znów jest nową prze- 
powiedź ta jego jest dowodem, j4 Die Ekon szkodą i pominąwszy, że pisząc dla obcych, wypa- 


2 s e > 


czyła się Z uchwaleniem ustawy o nadzorze dłoby pisać o wiele obszernićj, aby być dobrze zro- | tyzmu. å *) List ten opatrzony dwoma datami stępla poczto- |Ści tego nieudałego dzieła, spłodzonego w usłużnej 
szkolnym ta. kampania przeciw polskości i|zumianym i ile można nie pozostawić wątpliwości| Pytam, czy mają na oku taki patryotyzm sojusz-|wego o dwa dni róŻniącemi się, przeleżał się dwa dni wyobraźni ajentów policyjnych. ZEG 


nicy stronnictwa przeciwnego samorządowi kraju, |na poczcie pruskiej, (Red.) 


katolicyzmowi, że była to tylko jedna sto- czytelnikowi. 


przez wujów swoich Kościeleckich, odwieziona do 
matki, która czekała na nią w Poznaniu. 4) 


Zygmunt August bawił w Lublinie i nie mógł 
tam złożyć sejmu z powodu nieobecności szlachty 
Wielkopolskiej; a posłowie kr. Ferdynanda, którzy 
za krolem pojechali i zatrzymali się w Kocku, dla 
odwiedzenia królowej Katarzyny w Parczowie, 
donosili swojemu Panu o przyczynie odwłoki sejmu, 

„Królowa Jej M. Bona, (która już łagodniejszą 
się stała) powiadała nam, że magnaci polscy bar- 
dzo są rozjątrzeni z powodu uwięzienia niektórych 
z nich, co najprzedniejszych, jakoto: Wojewody Ka- 
liskiego, Sieradzkiego i kilku innych w Czechach, 
z rozkazu Waszej Kr. Mci i trzymania ich pod stra- 
żą, jak mówią nie bardzo uczciwie. Gonili oni za tym 
złoczyńcą Dy mi tr em, który wielce szlachetną pannę 
porwał, i za to przed niedawnym czasem na Litwie 
osądzonym został. Schronił się był do jakiegoś 
miasta w Czechach, gdzie z rozkazu władzy miej- 
skiej przytrzymany został poraniony, a potem sku- 
tkiem odebranych ran umarł. Polacy głośno na- 
rzekają na to, że tak znakomici mężowie, niespra- 
wiedliwie są uwięzieni, gdy gonili za złoczyńcą, i 
nie nie zrobili bez upoważnienia władzy tego mia- 
sta, w którem go znaleźli. 5) A co jeszcze gniew 
ich pomnaża, to, że uwięzieni panowie donieśłi, iż 
przy Dymitrze znaleziono wielkie skarby, war- 
tości więcej 300,000 złotych. Niech Wkr Mość ła- 
skawie rozkaże mieć baczenie, aby te skarby nie 
przepadły; nie są bowiem własnością żłoczyńcy ala 
porwanej panny.* 5) - 

W wilią dnia, w którym list był pisany (4 mar- 
ca), księżna Halszka i panowie wielkopolscy zo- 
stali wypuszczeni na wołaość; albowiem dawniej 


uniknął wielkiego nieszczęścia. Ale to do nas nie 
należy; tyle nas tyłko obeszło, że z powodu nie- 
wygodnej miejscowości i tak ogromnego zjazdu, 
któryśmy już tu zastali, nie mogliśmy dostać kwa- 
tery w Knyszynie na miesiąc styczeń. Ale król 
Jego Mość wysłał naprzeciwko nas wielkich panów 
rad swoich i sekretarzów i kazał nam zatrzymać 
się w pobliskiem mieście Tykocinie, o dwie małe 
mile cd Knyszyna, tak że jednego dnia możemy 
tam jechać, o interesach naszych traktować i na 
noc do domu powracać.“ 

Przedmiotem tych traktacyj były sprawy węgier- 
skie z królową Izabelią. Posłowie żałowali tylko 
bardzo, że nie zastali na dworze królewskim het- 
mana Tarnowskiego, a to z powodu sprawy o por- 
wanie panny, gdyż jako powinowaty z domem ksią- 
żąt Ostrogskich, nie chciał narazić się Królowi i 
magnatom, przeciwnej stronie przychylnym. °) 
W dniu 20 stycznia 1554 roku Zygmunt August 
podpisał uniwersał, nakazujący pojmanie Dymitra 
Sanguszki, skazanego na gardle i oddanie księżnej 


chcieć córkę wydać nieodpowiednio jej dostojno- 
ścić 2). 

Wydano pozwy na ks. Dymitra Sanguszkę i na 
kgięcia Ostrogskiego, a sąd naznaczono na koniec 
r. 1558 w Koyszynie, gdzie Zygmunt August z kró- 
lową Katarzyną przebywał. 

Przybyli tam także posłowie króla Ferdynanda 
Mateusz Logus starosta świdnicki i Paweł 
biskup Zagrzebski, a w liście ich pisanym z Ty- 
kocina llgo stycznia 1553 znajdajemy malowniczy 
obraz Knyszyńskiego zjazdu. 

„Przedostatniego dnia grudnia przeszłego, po 
długiej podróży przybyliśmy do dworu króla Jego M. 
polskiego. Jego Kr. Mość bawi teraz w Knyszynie, 
poblizkiem ztąd mieście, ale dość podłem, bo in- 
nych domów tu nie ma, prócz chłopskich, a i te 
wydają się wcale nędzne. A zjazd panów, baronów, 
wojewodów, starostów, kasztelanów i innych ma- 
znatów, na dwór króla Jego Mci przybyłych, tak 
jest wielki, że nie stało gospod dla nich, i nawet 
po wsiach okolicznych mieścić się nie mogą. Po- 
wodem tego zjazdu jest sąd uroczysty, naznaczony | Halszki matce. 
na te czasy, pomiędzy bardzo wielkimi magnata-| Wiemy, że Książe Dymitr, ubrawszy i ostrzygł- 
mi tej prowincyi litewskiej. Albowiem książę jakiś, |szy młodą żonę, jako pacholę, schronił się z nią 
zwany Kniaź Dymitr, z wielkiego domu, i kró- |do Czech, szukając przytułku w zamku Raudni- 
iestwu temu z wojennej sztuki wielce zasłużony, | ckim, własności hetmana Tarnowskiego. Puścił się 
porwał wielce szlachetną dziewkę, także z wielkie-|za nim w pogoń Marcin Zborowski, Wda Kalisk: 
go domu, bratankę nieboszczyka Konstantego,|z Kościeleckimi, krewnymi księżnej Beaty, Górka- 
bardzo znakomitego książęcia i magnata. Wziął ją|mi i licznemi pocztami szlachty Wielkopolskiej. 
wraz z zamkiem, z majątkiem, ze wspaniałemi ru- Dogonili Dymitra w miasteczku Łysie o pięć mil 
chomościami i kosztownemi rzeczami, wartości do|od Pragi i porąbanego powieźli do miasta Jaro- 
100,000 złotych, i to wszystko dotychczas trzyma. mierza, gdzie nędznie zginął w nocy 3 lutego 
Gay pozwany do sądu nie stawił się, w tych | 1554 roku. | 
umiach skazany został na utratę głowy i całego| Wtedy „dopiero władze Królestwa Czeskiego roz- 
majątku. Stronę jego trzymał podobno stryj por- broiły najeżdzców i trzymały ich wraz z księżną 
wanej panny, zwany Konstanty młodszy, któ- | Halszką, pod strażą cały miesiąc. Za wstawieniem 
rego widzieliśmy u Księcia Radziwiłła; on też zjsię króla Polskiego dopiero do króla Ferdynanda, 

wypuszczeni zostali na wolność, a księżna Halszka 


liasza, należeć była powinna, to jest do księcia 
Bazylego, zięcia hrabiego z Tarnowa. Matka jednak, 
samowolnie i wbrew zwyczajom i prawu, przywła- 
szczyła sobie opiekę nad córką, którą bez pozwo- 
lenia i zgody na to stryja sama chciała za mąż 
wydać. * i 

„Książę Bazyli bojąc się, aby księżna nie posta- 
nowiła czego względem córki z uszczerbkiem praw 
jego, przybył 'do zamku Ostrogskiego, w którym 
bawiły podówczas matka i córka, którego jak naj. 
uprzejmiej przyjęły. Lecz gdy książę chciał bratan- 
kę z sobą zabrać, a matka się temu sprzeciwiała; 
przyszło do zajścia i do bójki pomiędzy ludem 
zbrojnym jednej i drugiej strony. Książę Bazyli 
wziął z sobą bratankę z uczciwością wszelką, a 
potem prawnie i wedle obyczaju krajowego zaślubił 
ją księciu Włodzimirskiemu (Sanguszce) Dymitro- 
wi, mężowi starożytnego i znamienitego rodu, a po- 
winnemu swojemu !). Pozwała go za to matka 
dziewki o najazd i o gwałtowne porwanie; a książę 
ma ufność, że skargę jej przed sądami zwycięzk» 
odeprze, gdy W. Kr. Mość tak jemu, jak przeciwnej: 
stronie sprawiedliwym sędzią będziesz.“ 

„Gdy jednak hrabia Tarnowski, jako teść oskar- 
żonego, udał się ped opiekę króla Ferdynanda, pro- 
sząc go 0 wstawienie się za nim do króla polskie- 
go, czyni to król Ferdynand tem chętniej, iż mo- 

Księżna Beata podała o to skargę do króla Zy- | że przywieść na pamięć sławne i znakomite zasłu- 
gmunta Augusta; a ks. Konstanty prosił teścia |gi Śp. księcia Konstantego Ostrogskiego, i dzisiej- 
swego hetmana Tarnowskiego o radę i obronę sku-|sze syna jego księcia Bazylego. Potem mając na 
teczną. Jan Tarnowski udał się po opiekę do względzie z jednej strony wstawienie się hrabiego 
króla Rzymskiego Ferdynanda, teścia. króla Pol- z Tarnowa, którego zacuość zasługuje na przychylue 
skiego. przyjęcie; z drugiej strony synowską miłość króla 

Król Ferdynand niezwłocznie napisał do Zygmun- Zygmunta Augusta ku sobie, król Ferdynand widzi 
ta Augusta: się spowodowanym prosić króla polskiego, aby ©- 

"_ „Gdy po Śmierci Eliasza, syna śp. Konstantego | bronie ks. Bazylego łaskawego ucha nie odmówił. 
księcia Ostrogskiego, pozostała wdowa i córka je- Wszak tu szło o honor rodziny, gdy matka mogła 
dynaczka; opieka nad tą dziewką, według zwycza- 

jów i praw litewskich, do nikogo innego oprócz W. 
= Kr. Mości, jeno do brata nieboszczyka księcia E- 


Część literacko-artystyczna. 


Beata z Kościeleckich 
Księżna Ostrogska. 


Ustęp z dzieła śp. hr. Aleksandra Przezdzieckiego 
„O Jagiellonkach Polskich.“ *) 


Księżnej Beaty Ostrogskiej niezłomny charakter, 
despotyczne panowanie nad słabego umysłu córką 
Halszką, krwawe i zacięte zatargi o rękę tejże, 0- 
pisaliśmy już w drugim tomie Jagiellonek Polskich. 

Tu dodamy jeszcze niektóre rysy do ogólnego 
obrazu przygód księżnej Halszki i skreślimy dalsze 

` losy jej matki, gdy nemezys historyczna przygnio- 
tła ją żelazną ręką (młodszego od niej o lat dwa- 
dzieścia, drugiego męża) Olbrachta Łaskiego. 

Pamiętna była pierwsza walka księżnej Beaty o 
córkę ze szwagrem księciem Konstantym Bazylim 
Ostrogskim, który na początku września 1553 r. 
wszedł zbrojno do Ostroga, i księżnę Halszkę po: 
mimo woli jej matki zaślubił i oddał kięciu Dy- 
mitrowi Sanguszce. 


4) Ob. Jagiellonki Polskie tom II str. 82 — 108, 
5) Prawdziwe szczegóły o zabiciu ks. Dymitra San- 
guszki z akt sądowych Czeskich wyjęte. Obacz w Ja- 
3) List Mateusza Logusa i Pawła, biskupa Zagrzeb- giellonkach Polskich. Tow TI str. 83—99, 
skiego do ks. Ferdynanda. Ticocin: 11 Januar 1554, 6) List Mat. Logusa do kr, Ferdynanda. In K 
(Arch. Ces. Wied.) s 5 Mart, 1554, (Arch. Ces. Wied). a. In Koczkę 


powodu pomocy, danej do tego porwania, ledwie 


2) Brnlion listu kr. Ferdynanda do Zygmunta Augu- 
sta Viennae 11 Decembr. 1553 (Arch. Ces. Wićd. 
Ob. Dodatki IY. 


1) Takie było tłómaczenie się ks. Ostrogskiego : po- 
równać z niem trzeba skargę ks. Beaty i opis wypad- 


`. *) z Vgo tomu, którego druk rozpoczęto. ku w tomie II Jagiellonek Polskich, str. 76—79, 


R oo ; i | CZAS z Srody 28 Lutego 1872. 


EEEE. 
prawom i powadze zgromadzenia narodowego, bądź] Kończąc, Osservatore mówi, że Ojciec Sty był 
przeciw rządowi ustanowionemu dekretami z 18go | nadzwyczajnie wzruszony i łzy płynęły z ócz ję. 
lutego, 13 marca i 31 sierpnia 1871; wszelka pu-|go. Gdy odchodził, całe zgromadzenie wybuchły 
blikacya mająca na celu zachęcenie do wywrotu |okrzykiem miłości i poświęcenia i pełne zapałų 
tego rządu karaną będzie według artykułu 1go de- [vivat towarzyszyło Ojcu S. do sal Jego aparta. 
kretu z 11 sierpnia 1848 r. mentów. E 
Art 2. Dziennik zawieszony lub zwinięty w miej | Wzmianka w mowie papiezkiej o Zgromadzeniy 
scu ulegającem stanowi oblężenia nie będzie móg: | narodowem, tyczy się rozpraw z powodu petycyj 
być ani drukowanym ani ogłaszanym w innej części | zaopatrzonej w przeszło 200,000 podpisów. Wzmiap. 
terytoryum. ka ta miała być bodźwem dla frakcyi Zgromadzę. 
nie, które po głosowaniu 22go lipca r. z. przesłą. 

łą adres Ojcu Smu, T 


Lecomte i Thomas. Wczoraj rozstrzelano skazanych | wych i dostatecne dla nich stypendya. Co do pun- 
exsierżanta Verdaguer, Herpin Lacroix i Lagranze | ktu pierwszego rokowania z „ministerstwami inte- 
na błoniach Satory pod Wersalem. Wszyscy trzej |resowanemi bliskie są, dokończenia i spodziewam 
umarli odważnie lecz bez chełpliwości, Opinia pu- |się, że rezultat ich bardzo będzie pomyślny dla 
bliczna nie była przeciwną wykonaniu wyroków, a |uczęszczania do seminaryów nauczycielskich. 

nawet prawdę powiedziawszy, mało się nieszczęśli- | Na stypendya rządowe zamieszczono już w bud- 
wymi zajmowała. Czas by już był ukończyć proce-|żecie na r. 1872 podwyższone pozycye z zachowa- 
sa Komany i położyć koniec śledztwom. niem sprawiedliwego stosunku ze w:ględem na 

Wcale ciekawy przygotowuje się proces między |liczbę dotyczących zakładów w poszczególnych 
dwoma zakładami finansowemi. Towarzystwo kre-|krajach i ze względem na uczęszczanie do nich, i 
dytowe ziemskie będące wierzycielem na ogromne |w ten sposób postępować się będzie na przyszł ść. 
sumy zakładu Zmmobilitre (Rivoli nazwany), wy-ļIaną atoli jest rzeczą, „że państwo obok bardzo 
szłego z Towarzystwa kredytu ruchomego, dyrygo- Į znacznych kosztów, jakie już ponosi na utrzyma- 
wanego przez braci Pereirć w rodzaju banku bu-|aie seminaryów nauczycielskich, nie może potrze- 
downiczego, widząc zmniejszenie się wartości do- |bie stypendyów dla kandydatów nauczycielskich 
mów w Paryżu i niemożebność wynajęcia wielkiej|w tej mierze zadość uczynić, jakby to było pożą- 
części mieszkań w domach należących do kompa: |danem, aby szybko podnieść liczbę uczęszczają- 
nii Immobilitre, przestraszona o swój dług stara|jcych do tychże zakładów. Mojem zdaniem powin- 
się ocalić co może, i oddała po wyroku trybunału jay same kraje poszczególne wspierać jak nagorli- 
majątek kompanii pod sekwestr. Najciekawszą jest] wiej usiłowania rządu w tym specyalnym celu, 
rzeczą w całej tej sprawie, że utrzymują, iż postę- | który także blisko dotyczy ich najważniejszych in- 
powanie doraźae kredytu ziemskiego ma cel poli-|teresów, szczególniej zaś przez czas panującej po- 
'yczny choć ukryty. Ma to być niby cios wymie- | trzeby. ; 
rzony przeciw dawnym dygnitarzom bonapartystow-| Proszę zatem WPana poddać tę myśl wydziało- 
skim, tj. przeciw Hausmanowi, obecnie prezesowi] wi krajowemu, poruszyć z naciskiem utworzenie, 
kredytu ruchomego, a szczególnie przeciw Rouhe-|lub względnie pomnożenie stypendyów z fuan- 
rowi, który ma być bardzo skompromitowanym w|duszów krajowych, i zapewnić wydział krajowy 
sprawach Immobilière. Sprawa ma nawet pachnąć |jak najwyreźa ej, że uchwała odnośca reprezett:- 
szkandalem niezwykłym. cyi krajowej przyjętą zostanie przez rząd, który 

Iuby przykład oburzenia opinii we Francyi prze-|już obecnie jednorazowe datki kraju z wdzięczno- 
ciw rządowi upadłemu jest wotum jednogłośne ra- |ścią uznaje, radośnie, i że w żadnym razie nie po- 
iy municypalnej w Nantes, która zadekretowała Í ciągnie za sobą zmniejszenia wyda ków państwa 
zniszczenie pomnika, postawicnego na placu trybu faa też stypendya, lecz owszem Stosunek obecny 
aału na cześć Billault, zmarłego ministra Napoleo- |bez żadnego względu na współudział kraju Ściśle 
aa III w czasie, kiedy prefekci urządzili podobne |zachowanym nadal będzie.“ 
owacye dla przypedobania się wielmożnym we dwo- 
rze w Tuileryach. Ale znowu kto wie, czy między 
radą muoicypalną nie ma radców, którzy wówczas 
głosowali za postawieniem posągu. Tempora mu- 
tantur itd. 

Dziś przyjechał tu bsły król Neapolitański z 
żoną, siostrą cesarzowej Austryackiej. Podróżuje on 
pod wazwiskiem księcia 1 księżnej Bostra, a zaj- 
mują to samo mieszkanie w Grand Hóiel, które co 
dopiero cesarz Brazylijski opuścił. 

Jutro wychodzi pierwszy raz dziennik d'Etoile, 
który ma zastąpić zakazanego Gaulois. 

Pays i Avenir libéral, organa bonapartystow- 
skie, zakazane w grudniu, ukażą się 1go marca. 
Trzy te dzienniki zapewne mniej gorąco staną de 
walki w obronie swego pana w Chiselhurst, b: 
inaczej czeka je nowy dekret w Journał oficiel: 
„Zważywszy* itd, któryby na nowo zabronił orga- 
uów naruszających spokojaość publiczną. 

Rozprawy nad petycyg kat:lików odłożone na 
przyszłą sobotę. Tak głoszą ostatnie wiadomości. 


Paryź 22 lutego. 


ząd Thiersa odważył się na krok bardzo sta- 
nowczy wnioskiem przeciw dziennikom. Spiski 
mowy przeciw istniejącej chociaż prowizorycznej 
fzeczypospolitej dotąd jawnie prowadzone, będą mu- 
siały kryć się, a najśmielsi i najniebezpieczniejsi 
z przeciwników rządu bonapartyści znajdą robotę 
mniej łatwą niż dotychczas. Język dzienników kie- 
rowanych z Chiselhurst oraz stronników cesarstwa, 
agitujących po miejscach publicznych, a osobliwie 
po kawiarniach, nabierał wielkiej śmiałości. Z dru- 
giej strony agitacya monarchiczna, chociaż tylko 
parlamentarna a nie przedstawiająca bezpośrednie- 
go niebezpieczeństwa, zaczęła również niepokoić 
rząd i Thiersa. Słabość i nieocenienie tej sytuacyi 
przez władzę wpłynęły już niekorzystnie na umy- 
sły publiczności, a każdy pytał dokąd to prowadz) 
i co się stanie z krajem. Wczoraj też, kiedy naj- 
mniej się tego spodziewano, Wiktor Lefranc, mini 
ster spraw wewnętrznych, wyszedł na trybunę zgro- 
madzenia narodowego i przedłożył projekt ustawy, 
który opiewa, „że rząd postąpi sobie przeciw ata- 
kującym prawa i powagę zgromadzenia narodowe 
go, oraz prawa i powagę rządu przez zgromadze- 
nie narodowe ustanowionego podług ustaw z lat 
1819, 1848 i 1871.“ Ustawy te wymierzone przeciw 
agitacyom szczególnie dziennikarskim i innym, wy 
mierzają dosyć ostre kary na twórców agitacyj. 
Partye monarchiczne w zgromadzeniu narodowem 
początku zmieszały się bardzo na to energiczne 
stępowanie rządu, który reprezentowany przez 
ministra spraw wewnętrznych, domagał się negło- 
ści dla przedłożenia projektu. 

_ Po oświadczeniu jedosk ministra Lefranc, który 
~ zapewniał choć w słowach oględnycb, że projekt 
| ustawy wymierzony jest przeciw bonapartystom, 
|  monarchiści po części się uspokoili, i pomimo kil 
| ku frazesów obchodzących także agitatorów nie bo- 
| 


Prezydent Rzeczypospolitej, 
Thiers. 
Minister spraw wewnętrznych, 
Wiktor Le Franc. 


W iechy. 


Osservatore Romano z 20go b. m zdaje sprawę z 
posłuchania, jakiego Ojciec Sty udzielił w wilią 
daia tego blisko 1500 osobom z połączonych parafij 
Santa Maria in via Lata, San Marcello i Santa 
M ia in Via. Dwóch kardynałów znajdowało się w 
orszaku, który Papieża pełnemi zapału okrzykam: 
powitał. Don Mario Chigi książe Campagaano od- 
czytał adres do Papieża. Młody A. Sebastiani wy- 
powiedział krótkie wiersze. Ojciec Sty otrzymaw- 
szy te dowody czci i miłości, miał długą mowę, 
z której najważniejszy jest ustęp następujący: 

„Szatan stawił się przed rewolucyą i rzekł do 
niej; „Jeżeli padaiesz do stóp moich, dam ci te 
królestwa, te p:ństwa, te prowincye*. I to nie tyl- 
ko we Włoszech ukazał się szatan, lecz i w in- 
aych krajach, w inaych miejscach dobrze znanych. 
Szatan przyszedł, zaproponował sojusz święto- 
kradzki i sojusz został przyjęty; przyjęty nawet 
do przesady. 

Sojuszem było stanie się wszechwładcami owego 
półwyspu pod waruakiem prześladowania ktś ioła, 
pod warunkiem zbezczeszczenia go, pod warunkiem 
prześladowania jego sług 1 szerzenia wszędzie blu- 
źaierstwa, pod warunkiem rozsiewania wszędzie 
dełnemi rękami niemoralności. I uczcili go, lecz 
ta cześć szatana jakże smutne mieć Frędzie na 
ępstwa. Prawda, że taki jest skutek owego zgu- 
mego wyłomu. Ach gdybym miał był w.edy po- 
słannictwo Leona W. owego pctężnego Papież», 
który stawił się przed Attylą, gdybym był miał 
wtedy to posłannietwo, byłbym stawił się przed 
rewolucyą i rewolucyonistami i byłbym im powie- 
dział: Czekaicie, zanim stawicie stopę w murach 
świętego grodu. 

Zastanówcie się na chwilę ze mną nad pamię- 
tnemi skutkami owego Świę okradzkiego zajęcia, a 
potem wstąpcie na Kapitol, a wtedy wstąpicie du 
innych miejsc tego miasta, dalej jeżel Bóg po 
zwoli, wstąpicie i pójdziecie w górę, lecz czyż 
przez to coś przynajmniej zyskacie? 

Wstąpicie i będziecie mieli moc burzenia, lecz 
uie budowania; wstąpicie, aby rozsiać w tych Świę- 
tych murach wszelkiego rodzaju nieprawość; wstą- 
picie, aby przygotować drogi nejegubni«jszym klę- 
skom, jakie na was spadną, gdyż staniecie się 
ofiarami waszej ambicji. 

Boże święty! nie mówię ani przez nienawiść, 
ani przez zawiść, gdyż oświadczam w obec was. 
którzy modlicie się ze Mną o nawrócenie się owe- 
go ladu, mając zawsze przed oczyma ową Święta 
maksymę: Diligite inimicos vestros, bene facite his 
qui oderunt vos. Módlmy się razem o ich nawró- 
cenie się, módlmy się za tych, co zatwardzieli pod 
płaszczem nieprawości. Módlmy się za tych, któ- 
rzy zaczynają spostrzegać że zbłądzili, mniema- 
jąc żyć dla świa'ła, a dziś wyznają, że brną w cie- 
mnościach. Módlmy się, aby Bóg zawiesił suro- 
wość swych kar i oszczędził temu drogiemu ludowi 
skutków świętej jego zemsty ściągnionej grzechem. 

A teraz wzywam was, abyście się jak najrychlej 
modlili ze Maą w poczwórnym celu: najprzód za 
tych o których właśnie mówiłem. Tak jest, módl- 
my się o nawrócenie grzeszników i aby Bóg za- 
chował was w tych uczuciach i w tej wierze i » 
nami wszystkich Rzymian. Powtóre, modlić się na- 
leży i gorąco o co innego. 

Za kilka dni Zgromadzenie narodowe wielkiego 
kraju ma zajmować sie dotyczącomi nas faktami, 
i ktoś w tem Zgromadzeniu ma podnieść głos za 
nami. Módlmy się więc za to Zgromadzenić, aby 
achw ły jakie poweźmie były na chwałę Bożą 1 
narodu który je poweźmie, a zarazem na korzyść 
tej Siolicy św. Módlmy się nadto, aby Środki, któ 
re będą obrane, obróciły się na korzyść tego sa- 

Przyjmując projekt, zgromadzenie nada wszel-| mego narodu, aby sobie przypomniał, że bez Boga 
kim prawom, wszelkim interesom uczucie należne- | rządzić nie można. 
go im bezpieczeństwa, bez którego żadna spółe-| Po trzecie, módlcie się za katolików w Niem- 
czność nie może się obejść. czech, którzy pozostają wiernymi i niezachwiany- 

Projekt ustawy: Art, 1. Wszelki zamach|mi w swych obowiązkach wobec gwałtownej opo- 
za pomocą jednego z środków wyrażonych w arty- | zycyi, jakiej doznają. W końcu módlcie się 0 roz- 
kule 1 ustawy z 17 maja 1819 r. bądź przeciw |szerzenie kościoła na cały świat“. 


Y 
al 


Bosy a. 


Brak dobrych ustaw cywilnych w niejedaym wy. 
padku daje się uczuwać w Rosyi i praktyka do. 
piero wykazuje luki w prawodastwie lub niestuso. 
wność istniejących przepisów. Podobny wypadek 
właśnie zachodzi przy sprzedaży mienia włościań. 
skiego na zaspokojenie należności na nim ciążą. 
cych. Praktyka wskazała, że bezwarunkowa wy. 
przedaż prowadzi . do nędzy, że należy odłączyć 
niezbędne dla każdego przedmioty, jeśli włościanin 
przy wyprzedaży nie mą być odarty ze wszys. 
stkiego, bez czego nawet nędzarz obejść się nie 
może. Wprawdzie takie przepisy potrzebneby były 
dla wszystkich, ale nie zwrócono na to uwagi, 
gdyż dziś głównie dbsją w Rosyi o pytania zwią: 
zane ze sprawą włościańską, Wyszło też teraz 
rozporządzenie polecające gubernatorom ułożenie. 
przepisów 0 sprzedaży mienia włościan, któreby. 
zabezpieczały na rzecz ostatnich niezbędne przedmio- 
ty i wykluczały takowe od sprzedaży. Ważną to mia-- 
aowicie odegra rolę przy sprzedażach ruchomości, 
gdzie często odbierano włościanom wszelką m0- 
ność uprawy roli i zarobku, zabierając im bydło 
i narzędzia gospodarcze. Guberuatorzy mają te przes 
pisy układać stosownie do miejscowych warunków. 
gospodarstwa, ale obowiązywać będą one wówczas 
dopiero, gdy je zatwierdzi minister spraw wewnę: 
trznych. E 

— Na posiedzeniu Komitetu słowiańskiego w Pe- 
tersburgu pomiędzy różnemi pytaniami dowodzą. 
cemi, jak daleko sięga propaganda panslawisty- 
czna, uderzył nas szczególniej list pisany do ko- 
mitetu z Krakowa o potrzebie zawarcia bliższych 
stosunków bandlowych pomiędzy Rosyą a Słowia- 
aami Zachodnimi, który przesłano do stowarzy- 
szenia popierającego interesa rosyjskiego handlu 
i przemysłu, aby to ostatnie wzięło inicyatywą 
i obmyśliło stosowne Środki do przeprowadzenia 
tj myśli. Byłoby rzeczą ciekawą, czy po za tym 
listem kryje się jaka spekulacya handlowa oblicza- 
jąca na zyski spodziewane z uzyskanego poparcia 
zomitstu słowiańskiego, czyli też jest to po pro- 
stu wybryk osobisty jakiego przybłąkanego do 
aaszego miasta słowianofila, niepotrzebnie trapią- 
cego swoją osobą komitet słowiański. Rozszerzenie 
stosuuków handlowych nie da się jednak sztucznie 
sprowadzić, ponieważ handel ma swoje naturalne 
sawa niezmieniające się stosownie do woli indy- 
widuów. Jeśli warunki zawiązania z Rosyą bliż- 
szych stosunków handlowych istnieją w rzeczywi- © 
stości, rozwój handlu w tym kierunku będzie za- 
pewniony tez współudziału bezsilnego w podo- 
baych sprawach komitetu. W przeciwnym razie 
żadeu komit t handlu mie stworzy i pomoc jego 
byłaby równie bezskuteczną, jak nią jest i niniej- 
sza prośba.  : a 

— W Birżewych wiedomostiach w znacznych od- 
stępach czasu dają się spotkać listy opatrzone pod- 
uisem „Nestor polski.“ Osoba pisząca, pod tym 
aiezbyt wiele skromności oznaczającym tytałem, w 
poprzednich swych listach uderzała na Polaków w 
sposób dość energiczny i kazała im wierzyć, że | 
orzyszłość narodu jest bezpowrotnie związaną z 
dziejami wielkiego państwa północy. „Nestor pol- 
ski“ wzywał Polakow do zgody z Rosyą potęjia- - 
jąc nas do ostateczności. Teraz występuje on prze= 
siw uciskowi Rusinów w Gslicyj, przyczem nie 
szczędzi nam ciężkich zarzutów, podobnych do tych, 
jakiemi pas zwykło obdarzać moskalofilskie Słowo; 
polski zaś swój charakter wykazuje tylko dodate 
siem wyrazu „polski“ do pseudonimu. Ton listów 
jest kaznodziejski — ale autor na „Kochanych braci 
i rodaków* wymyśla takie rzeczy, o jakich im się 
nigdy nie śniło. Mamy jednak pewne podejrzenia 
o połskości autora. Listy te miały dawniej przy- 
chodzić z Wołoszczyzny, teraz już Birż, Wiedom. 
zowią „Nestora,“ „szanownym korespondentem 
galieyjskim;* niegdyś listy miały być pi- 
sane po polsku i redakcya ogłaszając je dodawałą 
stale wzmiankę o tłumaczeniu na rosyjskie, gbe- 
cnie wzmianki © tem nie ma Żadnej, zapewne więc 
korespondent wyuczył się już po rosyjsku. Kiedy 
jednak takie już zaszły zmiany co do umiejętności 


Francya. 


Minister spraw wewnętrznych złożył w d.21 b. m 
w Izbie wywód motywów i projekt ustawy, które 
usgłość uznało zgromadzenie: 

Wywód motywów: Zgromadzenie narodowe 
zwułane w Bordeaux po klęskach, jakie Francya 
poniosła, powstało z zjednoczenia wszystkich stron- 

ictw wywołanego owemi klęskami. Pierwszą jego 
myślą był wzgląd na naglącą potrzebę chwili, or- 
ganizując dekretem z 17 lutego 1871 władzę wy- 
konawczą Rzeczypospolitej francuskiej. Myśl ta po- 
zyskała stanowcze określenie w rezolucyi z 1 mar- 
ca 1871, przez ktorą Zzromadzenie zatwierdziło 
detronizacyę Napoleona III i jego dynastyi, orze- 
czoną już przez powszechne głosowanie, czyniąc g0 
odpowiedzialnym za zniszczenie, najazd i podział 
Francyi. Dekret z 31 sierpaia 1871, który ozna- 
czył tytuł charakter i trwanie władzy prezydenta 
Rzeczypospolitej, był tylko dalszym ciągiem i roz- 
winięciem dekretu z 17 lutego. 

Pokój z zagranicą, zwycięztwo nad anarchią, u- 
stalenie się kredytu Francyi, uwolaienie wielkiej czę 
ści terytoryum, przywrócenie naszych finansów i ar- 
mii, oto skutki osiągnięte pod systemem, którego 
konieczność była przez was ogłoszoną i którego ży- 
wioły zjednoczyliście i ustalili wspomnionemi u- 
stawami i dekretami. 

Kraj ma więc rząd legalny pochodzący od wolne 
wybranego zgromadzenia, a rząd legalny ma pra- 
wo do powszechnego poszanowania. Winien on być 
stanowezo bronionym przeciw niecierpliwości, gwał 
towi lub potwarzom jakichbądź stronnictw. Zgro- 
madzenie narodowe wiąno w pokoju dalej prowa- 
dzić swe dzieło, a kraj ubezpieczony przeciw pod 
burzaniom fakcyjnej prasy, znal-źć spokój, którego 
mu potrzeba, aby się mógł rozkrzewić i stawić czo- 
ło ogromnym ciężarom nieszczęśliwej wojny. 

Projekt ustawy przedłożony zgromadzeniu ma na 
celu zapewnić jemu samemu i władzy wyko- 
uawczej od niego pochodzącej rękojmie poszano- 
wania i niezbędnego posłuszeństwa przywracając o- 
becnemu stanowi rzeczy represyjne rozporządzenia 
ustaw z 17g0 maja 1819, z 11go sierpnia 1848 j 
z 27go lipca 1849. 

Nie potrzeba w istocie ani nowych definicyj prze- 
stępstw, ani wprowadzać nowych kar, Chodzi o po 
stawienie tekstu owych ustaw w stosunku z obecny- 
mi faktami co się tyczy obecnej formy rządu. 

Projekt ustawy uwydatnia się rozporządzeniem, 
którego potrzebę każdy pojmie, gdyż zapewnia w 
całej Francyi wykonanie legalnego Środka zapro- 
wadzonego w miejscach, gdzie zaprowadzony jest 
stan oblężenia. 


'napartystów, uchwalouo żądaną nagłość ogromną 

_ większością głosów. Nataralnie, że zawotowanie na 
 głości nie przesądza przyjęcia projektu, który do 
piero za kilkanaście lub co nejmciej za kilka dm 
przyjdzie pod rozprawy po obradach w komisyi wy- 
branej ad hoc przez bióra zgromadzenia narodo- 
wego. 

To postępowanie rządu i dekreta ogłoszone dziś 
~ W Journal officiel, zabraniajace dalszego wydawni- 
i ctwa dzienników Gaulois i L’ Armée, organów bo- 

napartystowskich, z wiadomych przyczyn są przed 
miotem rozbiorów w dziennikach, które stosownie 
do stanowiska partyj przez siębie reprezentowanych 
różny wydają sąd o tych zdarzeniach. 
-=  Przykrem jest naprawdę, że rząd zmuszony do 
surowego postępowania przeciw dziennikarstwu; ale 
sposób skandaliczny, w jaki rzeczpospolita i człon- 
'kowie reprezentujący najwyższą władzę bywali 
traktowani w Gaulois, przechod<ił wszelkie grani- 
ce. L'Armée znowu był nadzwyczaj niebezpiecznym 
tygodnikiem dla agitacyi, którą utrzymywał w woj- 
 gku. Oficerowie dostawali ten dziennik bezpłatnie. 
Tak więc podczas istnienia rzeczypospolitej w tak 
krótkim przeciągu czasu więcej dzienaików zabro: 
niono i skonfiskowano, aniżeli podczas cesarstwa. 
Pokazuje to, że żarliwość w dyskusyi osób i aktów 
= władzy doszła do tego stopnia, że po:kopywała 
_ wszelką podstawę bytu rządu. A przecież rząd ja- 
_ ki musi istnieć; wykroczenia z dyskusyi umiarko- 
wanej nad. położeciem politycznem przez organa 
radykalne nie zostaną również bezkarnemi, a Con- 
stitution, dziennik radykalny, skrajny, nie ucieszy 
_ się długiem żywotem, jeżli nie zmieni tonu dotych- 
czasowego. 
= Dziennik IL”Ordre, najważniejszy obrońca Napo- 
" leona III, także zagrożony, i dziś już się obawiał 
= ogłosić ostrej krytyki dekretu dziennika urzędowe- 
= go, a w miejsce tego ogłosił zresztą bardzo dowci- 
= pnie wielką mowę Thiersa z dnia 30 stycznia r. 
= . 1868, w której ówczesny deputowany. Paryża bro- 
nił wolności prasy. 
= Oprócz projektu rządowego względem obrony 
. od ataków bonapartystowskich, rozprawy polityczne 
 gotujące się na sobotę narobią wiele hałasu. Sobo- 
_ ta zwykle naznaczona do dyskutowania petycyj po- 
= danych do zgromadzenia narodowego. Tym razem 
petycya katolików fałszywie petycyą biskupów na- 
zwana i prosząca ointerwencyę moralną za Ojcem 
= Śtym, przyjdzie pod obrady. Rząd wprawdzie starał 
_  Bię o odłożenie dyskusyi na dwa albo trzy miesią- 
ce, ale dotychczas nie wiadomo, czy się stanie po- À ( i 3 
dług jego woli. Jeżeli komisya nie przystanie na ļdochədzą mnie zażalenia ne wzrastający ciągle 
odłożenie, prawica wniesie porządek dzienny mo-| brak nauczycieli ludowych, ważnem przeto jest 
tywowany. Prawe centrum zaś wspierając rząd, za- |zadaniem ministerstwa i władz szkolnych krajo- 
wotuje wraz z lewicą i lewym środkiem porządek | wych, poruszyć wszelkie możebne środki dla usu- 
dzienny pur et simple. j cięcia tego braku względnie szkół ludowych, Do 
Z osądzonych komunistów znowu trzech przypła- |takich środków należą najprzód ułatwienia co do 
ciło życiem morderstwo dokonane na jenerałach | służby wojskowej kandydatów na nauczycieli ludo- 


N. Pan zatwierdził wybór hr. Stefana Zam oj- 
skiego właściciela dóbr w Wysocku na zastęptę 
prezesa Rady powiatowej w Jarosławiu. 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała dyeta- 
ryuszów Ignacego Troczyńskiego i Michała 
Grabskiego cficyałami podatkowymi 3. klasy. 


Wiedeń 26 lutego. Dzienniki wiedeńskie dzi- 
siejsze nie podają jeszcze sprawozdań z posiedze 
oia wydziału konstytucyjnego, które się odbyło dzi- 
siaj przed połudaiem w celu dalszych obrad na re- 
zelucyą galicyjską. To tylko jest pewna, że wydział 
konstytucyjny nie zajmował się przedłożeniem rzą- 
dowem o chwilowem zniesieniu sądów przysięgłych, 
lecz rozpoczął obrady nad poszczególnemi punkta- 
mi elaboratu podkomitetu. Tymczasem znacbodzi- 
my w dzieunikach wzmiankę o dalszym progra- 
mie czynności Rady państwa, który następnie da 
się przedstawić: Najprzód uchwalenie budżetu i 
załatwienie sprawy galicyjskiej, poczem odroczenie 
Rady państwa i rozwiązanie sejmu czeskiego. Ra- 
da państwa zostanie napowrót zwołaną w jesieni 
i wtedy dopiero rząd ma wystąpić z reformą wy- 
borczą. Dzienniki eentralistyczne zadowolone są 2 
tego programu, kładą tylko nacisk na tę okoli- 
czność, że ostateczne załatwienie sprawy gali- 
yjskiej nastąpi dopiero po dokonania inartykula- 
cyi przez sejm galicyjski. 

— Minister wyznąń i oświecenia rozesłał do sze- 
fów krajowych następujący okólnik: „Z wielu stron 


„Gdy zaczęliśmy z nią mówić, (pisał Raiitern 
do Ruebera, a ten do cesarza) niewiasta, do któ- 
rej od lat ośmiu nikt nie przyszedł z osób, z któ- 
remi przyjaźń miała, z wielkiej radości zemdlała; 
a cztery panny jej nie mało miały roboty, nim ją 
ocucić zdołały. Następnie z żałośnem westchnieniem 
i z takim płaczem, że Bóg by się zlitował, opo- 
wiadała nam nędzę swoją i niedolę, a także trzech 
biednych panien przy niej będących, które tak już 
zdarły odzienie na sobie w tem długoletniem wig- 
zieniu, że nie mają już prawie czem się przykryć. 
(79) Ona sama ma jeszcze odzienie na sobie, a lu- 
bo bardzo znoszone. Ale co za kosztowne klejnoty 
zachowała przy sobie! Niektóre chciała mi była 
przysłać, jeno moi ludzie nie przyjęli, gdyż zabro- 
niłem im ceoniebądź od niej przyjmoweć. Z płaczem 
więc prosiła, aby ją na miłość boską uwolniono. 
Pisała też o tem do W. Cesarskiej M. i do mnie 
po łacinie, którym to językiem lepiej mówi niż pi- 
sze. Nieszczęśliwa nie mogła inaczej pisać, jak 
biorąc sadze z komina i rozpuszczając je dla zro- 
tienia z nich atramentu; gdyż odjęta jej była wszel- 
ka sposobność do mówienia z ludźmi, a tem bar- 
dziej do pisania listów.“ 

Gdy pożegnali ją starosta i Sroten, nie obeszło 
się bez płaczu i jęków. Książę Konstanty przeszłe- 
go tygoduia przysłał znowu do mnie (pisał dalej 
Rueber do cesarza) jednego z-dworzan swoich pro- 
sząc o to samo, co tą biedna niewiasta. Smiem 
przypomnieć W. C. M. mój list poprzedni, aby tej 
biednej niewinnej kobiety niedoli i nędzy koniec 
położyć i w imie Boga sprawiedsiwości powrócić ją 
na wolność.“ (17) 


już czynił o to starania Zygmunt August i królo- 
wa węgierska Izabela wstawiała się za panami, 
którzy z Polski gonili za tyranem (nach dem 
Tirannen) aż poza granicę Królestwa Czeskiego 7) 
AM Kto pamięta przygody nieszczęśliwej księżnej 
_ Halszki, wie, że w pierwszej połowie roku 1555, 
~ z rozkazu Zygmunta Augusta, ale wbrew woli ma- 
tki, Halszka zaślubioną została na zamku królew- 
skim w Warszawie Łukaszowi hrabi z Górki, podów- 
czas wojewodzie Brzesko - Kujawskiemu. Księżna 
Beata zatrzymała jednak córkę przy sobie, a po 
wyjeździe do Włoch królowej Bony, opiekunki swo- 
jej, schroniła się z córką do Lwowa i tam w 0-|królą Zygmunta Augusta. Potrzeba mu było goto- 
bronnych zabudowaniach klasztoru dominikańskie- | wych pieniędzy, w tymże roku 1565 zabrał o- 
go wytrzymała oblężenie, nie chcąc folgować roz- | gromne skarby żonine, a dle zabezpieczenia się od 
kazowi królewskiemu i oddać córkę zaśiubionemu | oporu lub narzekań Beaty, zamknął ją w ścisłem 
mężowi Łukaszowi z Górki. Co więcej sprowadziła | więzieniu w zamku własnym Kieżmarku na Spi- 
_ księżna Beata z Litwy młodego książęcia Siemio-|;y) 10 5 
na Słuckiego, który za dziada przebrany potajemnie 
wszedł do klasztoru Dominikanów i oddała mu 
~ eórkę za żonę, za nie mając poprzedni ślub z hra- 
_. bią z Górki. 
i Dopiero gdy Barzy starosta lwowski odjął oblę- 
żonym wodę, która rurami szła do klasztoru, mu- 
siała poddać się księżna Beata, a Halszkę oddano 
Fukaszowi z Górki, który zawiózł ją, ciągle nie- 
chętną, do .zamku swojego w Szamołutach. Działo 
się to w kwietniu 1559 roku. 

Przez lat pięć prawowała się księżna Beata z 
fukaszem z Górki, chcąc odebrać córkę; pomimo 
tego, że już w połowie roku 1860 umarł książę 
Siemion Stucki, którego księżna Beata kochanym 
zięciem swoim nazywała. 5) 


Odgrażała się, że ani szeląga później nie weźmie 
Łukasz z Górki, i dotrzymała słowa, 12 kwiet- 
nia 1564 roku, oddając pięćdziesięcioletnią prawie 
rękę swoję trzydziestoletniemu Oibrachtowi Łaskie- 
mu wojewodzie Sieradzkiemu. Niespełna w rok później 
księżna Beata (gdyż nie przestała się tak na 
zywać) zapisała wszystkie dobra swoje mężowi, 
wywdzięczając się za starania jega w rzeczach Jej, 
a osobliwie około najmilszej córki, księżnej El 
źbiety Jej M. Słuckiej. °) 

Ale nie dość było tego Olbrachtowi Łaskiemu 
gotującemu wyprawę na Wołoszczyznę, wbrew weli 


wiem po Śmierci bezdzietnej Krzysztofa Tarnow- 
skiego, syna hetmana, majętności jego oddziedzi- 
czyła siostra jego, małżonka księcia Konstantego 
Ostrogskiego, a więc i państwo Raudnickie w 
Czechach. W r. 1567 książę Ostrogski wysłał do 
Cesarza Jana Zaborowskiego, proboszcza 
Sandomierskiego, sekretarza J. Kr. Mości z prośbą 
o zdjęcie sekwestru z dóbr i intromisyą do nich; 
na co jednak Cesarz się nie zgodził, 11) W nastę- 
pnym r. 1568 ponowił książę Ostrogski swoją proś- 
bę, równie. bezskutecznie, +°) W 1569 roku książę 
Konstanty Ostrogski wysłał starszego syna swego 
ks. Janusza do Cesarza z listem polecającym od 
Zygmunta Augusta. 1) W roku 1571 Cesarz 
Maksymilian listem do Księcia Konstantego O- 
strogskiego polecał my posła francuskiego Bal- 
tazaia de Berry icar de Groulot, którego Karol 
IX król francuski, ożeniony z córką Cesarza El- 
żbietą wysyłał do Polski. **) A żadnego śladu nie 
ma w tych latach, o wstawianiu się rodziny ksią- 
żąt Ostrogskich za uwięzioną w państwie cesar? 
skiem księżną Beatą. Wprawdzie wstawianie się 
takie pozostałoby bez wątpienia bez skutku, gdyż 
władca Kieżmarka, mąż i ciemięzca księżuej Bea- 
ty, Olbracht Łaski, Wda Sieradzki, był w nejwięk- 
szych łaskach u Cesarza Maksymiliana, któremu 
obiecywał sukcessyą po Zygmuncie Auguście w 
Polsce. Z drugiej strony Olbracht Łaski prowadził 
formalną wojnę z księciem Konstantym Ostrogskim; 
albowiem w roku 1570 na czele zbrojnych hufców 
swoich i Zborowskich, obległ i zdobył zamek Tar- 
nów, na rzecz Stanisława Tarnowskiego , kasztela- 


11) Brulion listu Ces. Maksymiliana do ks. Ostrog- 
skiego. Viennae 3 Nov. 1567. (Arch. Ces. Wied.) 

12) List ks. Konstantego Ostrogskiego do Ces. Ma- 
ksymiliana. Tarnow 4 Maji 1568. (Arch, Ces. Wied ) 

18) List Zygmunta Augusta do Ces. Maksymiliana. 
Zambrow. 11 Decembr. 1569. (Arch. Ces. Wied.) 

14) Brulion listu ces. Maksymiliana do ks. Konstan- 
tego Ostrogskiego. Pragae 17 Maji 1571. (Arch. Ces, 
Wied). 


na Czechowskiego, który zaprzeczał księciu Ostrog- 
skiemu dziedzictwa po zmarłym bezdzietnie (w ro- 
ku 1567) szwagrze Krzysztofie Tarnowskim, synu 
hetmana, 

Córka księżnej Beaty, księżna Halszka była tak- 
że dobrowolaym więźniem u męża Łukasza z Gór- 
ki Wdy Poznańskiego, na zamku w Szamotułach. 
Na początku rokn 1573 umarł Łukasz z Górki w 
Poznaniu. Pogrzeb jego odbył się w marcu w licz- 
nej asystencyi, jak pisał o tem do biskupa Po- 
zaańskiego Konarskiego, biskup Płocki, Myszko= 
wski z Wyszkowa 1 marca 1573 r. „Aczem nieda- 
wno pisał do W. M. przez służebnika J. M. Pa- 
nów z Górki, jednak posyłam siostrzeńca mego 
Gomelińskiego na pogrzeb nieboszczyka pana wo- 
jewody Poznańskiego. © 

Księżna Halszka, jako wdowa ze stryjecznym 
bratem księcim Januszem Ostrogskim pojechała 
do stryja do Dubna i niewątpliwie jej gorącym pro- 
bom ulegając, (bo natychmiast po jej przyjeździe) 
książę Konstanty Ostrogski zaczął wstawiać się u 
cesarza © uwolnienie bratowej z więzienia, - 

Cesarz Maksymilian po elekcyi króla Henryka, 
(do której przyczynił się także Oibracht Łaski) oka- 
zał się względniejszym na prośby jego przeciwnika 
i rozkazał staroście jeneralaemu Wyższych Węgier 
Janowi Rueberowi de Pitendorf donieść mu, jak się 
rzecz ma z uwięzioną małżonką Łaskiego. 

Rueber polecił podwładnemu sobie staroście 
(hauptmann) Kieżmarskiemu, szlachetaemu Albre- 
chtowi Raiitern, oficerowi arkubuzyerów cesar- 
skich, a który dawniej z Łaskim wojował z Wo- 
łoszą i Tatarami, aby udał się do księżnej Beaty 
znienacka (unverdichtig) i zdał mu sprawę o tych 


odwiedzinach. N nR 
s à 3 Nicht wol die b t 
Reüiera wykonał polecenie swojego przełożonego (u dać SARA pawia 


biorąc ze sobą Gotarda Srotena, którego potem z : : : 
istemi do Retes pawi , 50 P tak 18 Aug. 1578 (Arch. ces. wied.) Papiery węgier= 


Odtąd nic już wiadomem nie było o lesie uwię- 
zionej dumuej niewiasty. Przed niedawaym czasem 
dopiero danem nam było w papierach polstich i 
węgierskich Archiwum Państwa w Wiedniu, wyna- 
leźć dokumenta, dotyczące księżnej Beaty, a nawet 
list jej własnoręczny, na grubym papierze, nie 
atramentem ale sadzą z komina, w wigzieniu 
pisany, 

Przez lat ośm od 1565 do 1573 roku nikt z 
krewnych niedopomniał się o księżnę Beatę, nie- 
szczęśliwą małżonkę Olbrachta Łaskiego. A jednak 
książąta Ostrogscy weszli byli w nowe stosunki z 
Cesarzem Maksymilianem, w państwie którego w 
węgierskiem więzieniu była księżna Beata. Albo- 


je później w bibl. hr. Działyńskiego w Kurniku (Mss: 
7) Brulion listu kr. Izabeli do Fryderyka von Reder | Comitum de Górka, de Thanczin, et de Tarnow 

18 Febr. 1554, (Arch. Ces. Wied.) Epistolae ad varios) mogliśmy przekonać się o do- 
8) Pamiętną tę sprawę opisaliśmy szczegółowo w II| S1Adności tegoż Gołębiowskiego. 

Tomie Jagiellonck Polskich według korespondencyj| °) Summaryusze Archiwum ks. ks, Ostrogskich 

znajdujących się w kopiach Łukasza Gołembiowskiego, | pP. 516. ; 

w bibliotece hr. Włodzim. Dzieduszyckiego we Lwowie. 10) List Andrzeja Dudicza do Cesarza Maksymiliana. 

Nie wiedzieliśmy gdzie są oryginały listów, Znalazłszy | Lublini 19 i 24 Augu. 1556. (Arch. Ces. Wied.) 


ï skie, 

i (Dokończenie nastąpi), 
15) List X, Myszkowskiego biskupa Płockiego do X. 
Konarskiegy biskupa Poznańskiego z Wyszkowa 1 Mart. ZZA NNP ZZ 
1578. (Arch, Ces. Wied), 
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dzo ścisłą rewizyę w klasztorze Jezuitów 
gdzie przebywa X. Koźmian, który nie był 
Poznaniu, kiedy robiono u niego rewizyę. 


obytu korespondenta, to może ione pokażą nam 
yo w jeszcze nowem przeobrażeniu: siedzącego nad 
brzegami Newy, a może nawet stale zajętego przy 
pewnym organie petersburskim, a wówczas także 
T otni się zapewne przynajmiej drugi wyraz pseu- 
donimu, wreszcie i tak zbyteczny, ponieważ niko- 
go w błąd nia wprowadzi. 

*_— Rosyjski minister spraw wewnętrznych za- 
viesit wydawnictwo dziennika Gołos na 4 miesią- 
e za artykuł o szkołach realnych, w którym po- 
topione zostały rozporządzenia rządowe. 

— W Rosyi mianowicie na Kaukazie znajdują 
się ogromne i obfite żyły nafty. Dotychczas rząd 
| względem tej gałęzi przemysłu górniczego trzymał 
| się systemu odkupu, który równie mało przynosił 
korzyści materyalnych państwu, jak zabijał wszel- 
ki rozwój produkcyi ‘nafty i pochodzących z niej 
wyrobów. Rozszerzenie dopiero użycia nafty ame 
rykańskiej zwróciło uwagę rządu. W r. 1863 spro 
wadzano do Rosyi z Ameryki wszystkiego 4.000 
pudów oczyszczonej nafty, gdy w r. 1871 przy- 
wieziono 1.477,832 pudy, w wartości około 5*/ 
milionów rubli. Obecnie rząd zamierza z przy- 
szłym rokiem uczynić wydobywanie nafty swobo- 
dnem, a wyroby z nafty pochodzące obłożyć akcy- 
zą 25 kopiejek od puda. Ilość tych wyrobów w 
Rosyi obiiczeją na 450.000 pudów, ala przemysł 
zapewne znacznie się wzmoże przy oswobodzeniu 


miał przy sobie. 
Możemy tu donieść z powodu pogłosek 
o X. Koźmianie względem świętopietrza, iż 


X. Koźmianowi. 
Kuryer Poznański pisze : 
Przy rewizyi w Zakładzie księdza prałat 


rych część obsadziła dziedziniec i wejście 
Zakładu. Znany p. Post szczegółowo si 
odczytywaniem korespondencji, znalezionćj 
i skrzynkach, poodbijanych przez umyślnie 
sprowadzonego ślusarza. Zabrano wielką 


tek, która z niemieckich lub mętnych 


przejrzeć, komu w ten sposób największą 
sługę i na czyj młym wodę pędzi... 


pozwolenie do wykładów języka angielski 
wersytecie lwowskim. 
— We Lwowie miał Dr Rudnicki od 


55 kop. od puda, czyli 10%% od ceny. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


7 Kraków 27 lutego. Kraj donosi o rozwiąza- 
niu przez Magistrat tutejszy bractwa pogrzebowego 
żydowskiego i podaje pismo dotyczące Magistratu do 
Dra Szymona Samelsona, przełożonego zboru izrae- 
 lickiego, a który od dawna starał się o zwinięcie te- 
| go bractwa. Zwinięcie to nastąpiło w skutku docho- 
dzenia, które wykryło, że bractwo to nie posiada sta- 
 tutów, że pobiera dowolne taksy i opłaty od grzeba 
nia umarłych, dochodzące niekiedy do 700 złr. od 
osoby, że wstrzymuje pogrzeby, dopóki nie uzyska 
T żądanej zapłaty dowolnej, że nie zdaje nikomu sprawy 
ani rachunków z czynności swoich, że przywłaszczyło 
sobie zarząd cmentarza itd. Gdy sprawy odnoszące 
się do obowiązków i aktów religijnych należą do zbo- 
ru izraeliekiego, przeto bractwo pomienione zostaje 

zniesionem, cmentarz przechodzi pod zarząd zboru i 

pod nadzorem gminy miejskiej zostawać ma, jakoteż 

zbór zajmować się będzie sprawą grzebania umarłych 
według taryfy, która urzędownie zatwierdzoną będzie. 
= — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego wy- 
szło dzieło w obszernym jednym tomie, pod napisem: 

„Dzieje Tadeusza Kościuszki, pierwszego Naczel. 
nika Polaków, przez jenerała Paszkowskiego.* 

Dosyć wspomnieć, że autor, Ś. p. jenerał Paszkowski, 

był jak wiadomo przyjacielem i towarzyszem Kościusz 
ki, a o wypadkach, które opisywał, śmiało powiedzieć 

mógł: quorum magna pars fui. 

/.  — Żapowiedziany koncert amatorski na cel dobro- 
|. ezynny, odbędzie się z pewnością w przyszły ponie- 
(|. działek d. 4 marca. Program koncertu zawiera prze- 
E ważnie utwory klasyczne, jako to: koncert Schumanna 
| utwory Beethowena, Chopina, Mendelsohna - Bartholdy. 
W koncercie tym oprócz amatorów, weźmie udział Tow. 
muzyczne krakowskie „Muza.* Stronę fortepianową kon- 
certu przyjął na siebie artysta-amator p. Franciszek 
Bylicki, dostatecznie znany naszej publiczności ze 


stwa”. 


cej kobiet niż mężczyzn. 


kolatorką jest p. Karolina Szeliska. 
— Znany kompozytor „Fausta“, Gounod, 


doznał był przed laty również obłąkania. 


stwarta codziennie od godziny 1lej do ej 
20 cent. 


deszcz; termometr od 09.0 doszedł do =} 
rometr stoi bardzo nizko; dnia 27 lutego o 


OEA ESERE A 


Wiatr wschodni spokojny. 


PRACOW RAEC APATOR OCE A AAA. 


Saata 


Kongresówki, J. Hautke urzędnik z Prus, 


sówki. 


zabrano mu wszystkie papiery i listy te nawet, które 


poznański ogłosił, jako nie powierzył był świętopietrza 


było obecnych ogółem 25 urzędników policyjnych, któ- 


Pewne pismo lwowskie, które nie znając naszych stó- 
sunków, z taką skwapliwością rozniosło haniebne po- 
twarze i dotąd nie waha się rozszerzać wszelkich plo- 


szem duchowieństwie czerpie, powinno przecież nareszcie 


— We Lwowie odebrali sobie życie w sobotę Jó- 
zef Zieliński podoficer 80go pułku piechoty i Michał 
Woliński laborant przy szkole realnej; pierwszy za- 
strzelił się, drugi się otruł, zostawiwszy żonę i dwoje 


powyżej wspomnianem, a tem więcej jeszcze, gdy | dzieci. 
zagraniczna nafia oczyszczona, zostanie obłożona| — P. Józef Kropiwnicki, nauczyciel języka 
cłem angielskiego we Lwowie, otrzymał od ministeryum 


czny „o stosunku medycyny do spółeczeństwa i pań- 
Gazeta Narodowa mówiąc o tym odczycie, 
wyraża zadziwienie, że między słuchaczami było wię- 


— D. 2 lutego umar} w Chodaczkowie wielkim w 
powiecie Tarnopolskim kapelan obrz. gr. kat, X. Jakób 
Pichowicz; parafia ta wraz z kapelanią liczy 717 dusz; 


kania; musiano go umieścić w zakładzie lekarskim. 
Poeta Lenau (Nimptsch Strahlenau) autor „Fausta“ 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
sięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 


działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 


— Dnia 26 lutego pochmurno, wieczorem i w nocy 


cano wysokość jego była 322.33, termometru +- 00.2 R. 


— We środę dnia 28 lutego: Sej Anastazyi panny. 
M LZ 
Przyjechali do Krakowa od 26go do 27go lutego. 


HOTEL POLLERA: H. Goldberger kupiec z Berlina, 
S. Petersberger kupiec z Wiednia, H. Gunkiewicz ku- 
piec z Saksonii, E. Poper kupiec z Wiednia, X. Kemp- 
ner z Poręby, Komornicki z Galicyi, B. Kałuski z Wy- 
sokiej, C. Reisinger kupiec z Wiednia, Józef Nostec z 


kupiec z Opawy, Edward Domański z Rosji. 

HOTEL SASKI: J. Nagy fabrykant z Wiednia, Eu- 
geniusz Auerperger z Wiednia, Jan Kohler artysta 
opery z Warszawy, Julian Dunin właś. dóbr z Kongre- 


CZAS z Środy 28 Lutego 1872. 


E 


w Śremie, |w obligacyach pierwszeństwa po kursie 84, 40 milio- 
obecnym w|nów w akcyach Lit. A. i 40 milionów w akcyach 
W Śremie | Lit.3 B. Kolej Karlstadzko-Riecka wraz z dwor- 
cem sprzedaną została za 23,600,000 złr.; środki ru- 
chu będą ocenione według szacunku, a linia Zakany- 
Zagrzeb według kosztów budowy. Trzeba tu dodać, 
że kolej Karlstadt-Rieka jest już zastawioną na rzecz 
pierwszej pożyczki kolejowej węgierskiej, więc suma 
z jej pozbycia powinna mieć specyalne przeznaczenie. 
Wynalezienie kapitałów potrzebnych do połączenia z 
kolejami tureckiemi, oddane zostało staraniu grupy 
anglobanku. Pozostałe punkta odnoszą się do utworze- 
nia spółki na akcye. Amortyzacya, ną którą prze- 
znaczono 1/49, ma być ukończoną w lat 50. 


Nadesłane. 


puszczanych 
Arcybiskup 


a Koźmiana 


do komnat 
ę zatrudniał 
w biurkach 
na ten cel 
ilość listów. 


Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez le- 
karstw i kosztów Beva esciere du Barry z Londynu. 
Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revale- 
scière du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy- 
stkie cierpienia, żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 72,000 świadectw © wyleczonych chorobach 
Świadectwo Nr 57,942. Glainach 14go lipca 1867. 
Panu Bogu i Pańskiej Revaleściere zawdzięczam wy- 
zdrowienie z O Opr cierpień żołądkowych i nerwowych: 
3 Jan Godez, wikaryusz ASTER Glainar 
p. Unterbergen pod Klagenfurtem. 
Swiadectwo Nr 62.914. Weskan 14go września 1868. 
Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków 
na chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie, 
jednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie w rozpaczy 
Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ten 
śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym się 
okazał. Franciszek Steinmann. 
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo, W puszkach zawierających '⁄ funta 1 złr. 
50 C, 1 f. 2 złr. 50 C„ 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złu, 
12 £ 20 złr., 24 f. 36; Revalesciere Chocolatóe w tabliczkach 
i proszkąch na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek 
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkąch 
kaj BR 10 złr., air waż. RE sk VER 576 filiża- 
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: lu Barry et Comp. 
w Wiedniu, Walifischgasse Nr. 6; w Raków Jakób 
Goldwasser , przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
Io Trauczyński, aptekarz pod „Koroną“; we Lwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym. 


Teese 


źródeł o na- 


oddaje przy- 


ego na uni- 


czyt publi- 


dostał obłą- 


prócz ponie- 


308 R. Ba- 
godzinie 6ej 


Przeglad Polityczny. 


Depesze Telegraficzne. 


BBruksella 25 lutego. Zapewniają, że Mil- 
lière, Rauol Riquet (czy nie Rigault) i Cluse 
ret przebywają obecnie w Genewie i przysposobia 
ją ruch powstańczy w południowej Francji. 

Antwerpia 25 lutego w nocy. Zgromadzenie 
liberałów postanowiło wysłać do prezydenta Re- 
publiki francuskiej protestacyę przeciw pobytowi 
hr. Chamborda w Antwerpii. Dziś wieczór pona- 
wiały się manifestacye i przeciw- demonstracye 
Tłum ladu wybił okoa w domu prezesa kasyna ka- 
tolickich robotników. Następnie ruch skupił się na 
innem miejscu iw ulicy, gdzie się zbierali libe- 
ralni. Zdaje się, że na tem zakończyła się demon- 
stracya. 


Morgenstern 


swej znakomitej gry; wykona on nieznany dotychczas 


w Krakowie koncert Schumanna, oprócz kilku innych 
utworów. Tak cel koncertu, jak bogaty program i obie- 
cująca gra artystów, niewątpliwie ściągną liczną publi- 
czność. 

—- Jutro (we środę) ma dać p. Aleksander Chode- 
cki, którego publiczność nasza miała już sposobność 
słyszeć i ocenić, drugi koncert deklamacyjno- muzykalny 
w sali hotelu saskiego. 

— Wydział Towarzystwa muzycznego krakowskie 
go „Muza“ podaje do wiadomości, że z dniem 1 mar- 
ca b. r. otwartą zostanie w temże Towarzystwie szko- 
ła orkiestralna. Nauka udzielaną będzie na wszystkich 
instrumentach, jakie w orkiestrach używane bywają. 
Opłata miesięczna od osoby wynosi 2 złr. Szczegóło- 
wych wiadomości można zasięgnąć u dyrektora To- 
warzystwa p. Antoniego Vopalki w lokalu Towarzy- 
stwa przy ulicy Sgo Jana N. 299 od 2ej d) 3ej po 
południu. ; 


w Gazecie Lwowskićj z d. 26go 1 
Posady: Dwóch praktykantów w biurze 


nia w 30 dniach. — Oficyała w sądzie kraj 
(600 zł.), 
cie rachunkowym kraj. dyrekcyi skarbowej (1 
nia w 3 tygodniach. 

Licytacye: 


skiem e l 
teryału do pokrywania gościńca państwowego 


raj Soli publ. sprzedaż realn. N. 200— 
dzie obw. w Przemyślu egzek. sprzedaż dobr 
folwarku Łodyzina. 

Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski 


Hermanowi Maschlerowi 1670 zł. 


2000 zł., A 
rmy: 


Sąd obw. w Nowym Sączu o wpisaniu 
handel towarów mieszanych w Starym 
w Stanisławowie o wykreśleniu firmy: 


Prezes Tow., Franciszek Trzecieskt. 
Sekr. Tow., Z. L. Kozłowski. 

— Przewodniczący komitetu Sybiraków przesyła nam 
następującą wiadomość : 

D. 28 b. m. odesłałem do policyi człowieka lat 28 
mającego wzrostu nizkiego, blondyna, nieumiejącego czy- 
tać i pisać; zwie on się Jakób Imielski. Przybył do 
mnie, oświadczając, że jest rodem z Królestwa Polskiego, 
z miasta Siewierza, i że powraca z Syberyi. W Syberyi 
wcale nie był, i żadnego nie miał powodu politycznego 
do opuszczenia Królestwa Polskiego. Jest to prosty włó- 
częga, który pracować nie chce. Wiktor Bylickt. 

— Dr Czyżowicz prof. uniwersytetu we Lwowie i 
dyrektor oddziału położniczego w tamecznym szpitalu 
powszechnym nie zaprzeczył doniesieniu Dziennika 

- Polskiego o Śmierci pod płotem żydówki, której uie 
przyjęto do szpitala. A dało to jak wiadomo powód 
dziennikom wiedeńskim do różnych pocisków. Gdy atoli 

Czas wamieścił zaprzeczenie tego doniesienia w liście 
| ze Lwowa i wymienił, na podstawie jakich przepisów 
| lubo niewłaściwych i niezgodnych z potrzebą i istnie- 
| jącemi ustawami, żydówka owa nie znalazła bezpłatnego 
| przyjęcia w szpitalu, Dr Gzyżewicz w obszernem piśmie 
j do Dziennika Polskiego powstaje na autora listu w 

Czasie umieszczonego, mniemając, że tenże wdaje się 

w jego atrybucye. Naszemu korespondentowi nie szło 
] atoli o p. Czyżewicza, lecz o przepisy co do przyjmo- 
wania chorych żydów do szpitala i o kłamstwo Dzien- 
nika Folskiego. Ze się nie wdawał w dyagnozę lekar- 
ską, to z tego już poznać, iż sam Dr Czyżewicz, któ- 
ry podobnie jak nasz korespondent wyx%azuje niestoso- 
wność przepisów, nadmienia, iż chora zapisaną była 
policyjnie co do rodzaju choroby, tak jak ją podał nasz 
korespondent. Co do języka, jakiego używa w swem 
piśmie p. Czyżewicz, jest on zupełnie odpowiedni Dzien- 
nikowi Polskiemu. ; 

— W szpitalach Braci Miłosierdzia w Krakowie i 
w Zebrzydowicach było w roku 1871 chorych obojga 
płci 658 przyjętych i opatrywanych, z których 568 
wyzdrowiało, 54 umarło a 36 w dalszej kuracyi pozo- 
stało. 

— Odbieramy z Poznania wiadomość, że rawizyi u 
X. Koźmiana z powodu sprawy Westerwella, uczestni- 
czył urzędnik policyjny Post, który pamiętnym jest z 
podrabiania listów konspiracyjnych, jakiemi chciano 
| przed laty skompromitować wielu obywateli wielkopol- 
| skich. Wiadomość tę powtarza także Kuryer Poznań- 

' ski. Szukano listów i papierów tyczączących się sto- 
sunków Rzymu z Rosyą, co do sprawy Westerwella 

I nie należy. Listy z poczty nadchodzące zabierano. Ró- 
| wnież, jak donosi Dziennik Poznański, odbyto bar- 


N. 3953, we Lwowie, rozprawa 5g0 marca. 


Gospodarstwo, przemysł i 


Wiadomości 


o targu na Baranie i Krakow 


Płacono za pszenicę 252 f. od 42 do 


owies 182 f.od 18 do 15, groch 258 f. 
proso 237 funt. od 35 do 40 złr, 


ostatniego ożywiony, a ceny, pomimo Że Z 
kupców, nie tylko że się utrzymały, ale 
rych gatunków jak żyta i jęczmienia pod 


160 f, od 820 do 8:90, jęczmień 140 f. od 
owies 100 funt. od 3:90 do 4'25. 

Wieliczka 23 Ia Pszenica 5* 
jęczmień 3:50, owies 2:05, groch 5*75, zi 
siano —'90, stoma —'65. 


: 


J 
tarka 4°45, proso 
koniczyna 30*—, siano 1:20, słoma 

twarde 13'—, miękkie 10*—, mas okowity 


1:40. 


+ 


Ażyo za przesyłanie 


(w lutym było 15%) i 
w kasach telegraficznych przyjmowaną bę 


p 


została podpisana 23go b. m. W Peszeie 


podjęły się zebrać różne instytuty i kon 
160 milionów, z których połowa ma by 


pT 


TREŚĆ OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH 


namiestnictwa (200 zł.), podania do 15g0 marca. — 
w instytucie ubogich i chorych w Tarnowie (400 zł.), 


podania w 4 tygodniach.— Oficyała w departamen- 


Dnia 5 marca w kraj. dyrekcyi skąrbu we 
Lwowie licyt. przez oferty celem dostarczenia na r. 1872 
płótna do pakowania — D. 12 marca w starostwie rzeszow- 
licyt. przez oferty celem zabezpieczenia dostawy ma- 


downiczym rzeszowskim.— D. 4 marca w sądzie pow. w Sta- 
D. 11 marca w Są- 


hr. Mieczysława 
Dzieduszyckiegó o nakazie zapłaty Róży Einfeld 2000 zł. i 


Saczu“. — Sąd obw. 
„Izaak Weishąus*.— 
Sąd kraj. lwowski p. Goetla o wniesieniu przeciw niemu po- 
zwu przez E. Mirl Chameidesową o wyekst. 2000 zł. z real. 


z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 


dnia 26go i 27go lutego odbytym. 


Pomimo nie bardzo sprzyjającej pogody dowóz zboża 
na wczorajszy targ na Baranie nie był zbyt wielki, wy- 
nosił bowiem do 1500 korcy. Popyt i chęć kupna były 
więcej ożywione, ceny jednak prawie żadnej nie uległy 
zmianie, z wyjątkiem prosa, które przydrożało. 


235 f. od 81 do 35, jęczmień 202 f. od 27 do 81, 


Dzisiejszy targ na Kleparzu był daleko więcej od 


Płacono za pszenicę 170 t. od 10:50 do 11:80, żyto 


Tariów 23go lutego. Pszenica 5:54, Żyto 485, 
ęczmień 3:70, owies 1:85, groch 4*75, bob 8:85, ta- 
4:30, ziemniaki 2:—, 


depesz telegraficznych do zaeu- 


ropejskich państw oznaczono na marzec na 18 procent 
zaś sztuka 20 franków w złocie 


8 c. (w przeszłym miesiącu 9 złr. 21 c.). 


Umowa o rządową węgierską pożyczkę kolejową 


iearyż 25 lutego wieczór. Le Temps donesi, że 
ministrowie podezas obrad biór zezwolili na zmia- 
ny w projekcie wniosku Lefranc, i oświadczyli, iż 
ustawa ta nie jest wymierzoną przeciw manifesto- 
wi monarchistów, lecz jedynie przeciw gwałtownym 
oszczerstwom. W skutek tego oświadczenia poro- 
zumiesie zdaje się być prawdopodobnem. 

*aryż 25 lutego. Minister sprawiedliwości Du- 
faure wydał do prokuratorów okólnik polecający 
im podwojenie czujności nad knaowaniami bona- 
partystów. Colet-Mayrat, Hyrvoix i Abbatucci, znani 
ajenci bonapartyzmu, opuścili Paryż. 

Lomdym 25 lutego. Budżet marynarki obli- 
czony jest na 9,508,149 funt. sterl., tj. o 281,807 
fant. sterl. mniej niż w zeszłym roku. 


SZ E 


Wydział konstytucyjny stosownie do zapowiedzi 


utego. 


rąchunkowóm 
Zarządcy 
poda- 
. krakowskim 


000 zł.), poda- 


w okręgu bu- 


h 


Krecowa i 


i 1550 złr.— 
„B. Hollinder 


tatu posiedzenia, | ć 
następującą depeszę, którą odebraliśmy dzisiaj : 
„W Wydziale konstytucyjnym szczegółowe obra- 


Brestl oświadcza 
handel. sady, że sejm galicyj 
ustaw zasadniczych państwa, € 
mioty mogą mu być przydzielone, 
państwa sam x 
8 mogła. Dr. Grocholski oświadcza, 
nicach ustaw zasadniczych państwa. Po wyjaśnie 
niu Grocholskiego, że urzą 
przez Sejm nie nastąpi Z pewno 


obradował wczoraj, i to jak pisała N. fr. Presse, 
nad elaboratem. Nie pojmujemy, czemu nie tele- 
grafowało nam zaraz Correspondenz Bureau rezul- 
skoro mogło nam przesłać pocztą 


= |dy nad rezolucją galicyjską. Sprawozdawca Dr. 
, iż podkomitet trzymał się za” 
ski nigdy nie może zmieniać 
dlatego te tylko prze:l- 
któreby Rada 
a prostą większością głosów załatwić 
że Galicyanie żą- 
dają prawa ustawodawstwa sejmowego tylko w gra- 


dzenie Izb handlowych 
ścią w kierunku 


reakcyjnym , i po oświadczeniu prezesa ministrów, 
że rząd w ogóle (Grossen u. Ganzen) jest za wnio- 
skami podkomitetu, aby tylko ugodę galicyjską do 
pomyślnego doprowadzić rezultatu, uchwalono po- 
zostawić sejmowi galicyjskiemu urządzenie Izb ban- 
dlowych. Punkt drugi za zgodą rządu przyjęto z 
poprawką Giskry w następującem brzmieniu: W 
zakresie ustawodawstwa państwowego ustawodaw- 
stwo w sprawach handlowych w ogóle, o spółkach 
akcyjnych w szczególe, potem ustawodawstwo 0 0 
płatach i zakładach kredytowych i ubezpieczenia z 
wyjątkiem banków emissyjnych. Trzeci punkt co 
do ustanowienia zasad wychowania w szkołach lu- 
dowych, gimnazyach i ustawodawstwo o uniwersy- 
tetach, — przyjęto według elaboratu podkomitetu. 
Podobnież punkt o ustawodawstwie karno- poli» 
cyjnem.* 

Z tego sprawozdania okazuje się, że nie było 
wcale mowy, aby wydział miał zamiar rozbierać 
naprzód projekt p. Glasera o zawieszeniu czaso- 
wem sądów przysięgłych, jak o tem donosił Dzien- 
nik Polski; nie można wszakże dziwić się, że w 
tej mierze W. fr. Presse lepiej była zainformowa- 
ną. Potwierdzają także dzisiaj otrzymane przez nas 
dzienniki wiedeńskie, iż spodziewają się w sferach 
parlamentarnych ukończenia budżetu i sprawy ga- 
licyjskiej przed Wielkanocą. Powtarza się również 
pogłoska o odroczeniu Rady państwa na kilka mie- 
sięcy, lubo termin sierpniowy nowego zebrania u- 
ważają za zbyt oddalony. 

Podczas tego intermezzo ma według doniesień 
rozwiązany być sejm czeski, a w sejmach południo- 
wych przeprowadzone wybory bezpośrednie, zape- 
wne do przygotowania Rady państwa na przyjęcie 
projektu reformy wyborczej, którego oczekują od 
rządu, skoro sesya na nowo się rozpocznie. Jak 
do tego wszystkiego zastosuje się kwestya galicyj- 
ska, którą jeszcze przed Wielkanocą chce Rada 
państwa załatwić, trudno sobie zdać sprawę, chyba 
przez zawieszenie pierwszego ustępu rezolucji, a 
atedy znów nie można powiedzieć, aby załatwioną 
została. 

Jeżeli rozprawy nad elaboratem pójdą tak śpie- 
szmie, jak na przeszłem posiedzeniu, a najbliższe 
nastąpić ma niebawem, to wydział wkrótkim czasie 
ukończy swoje z rezolucyą zadanie. Według listu 
naszego z Wiednia, zdawałoby się, że jakieś przy- 
chylniejsze zapanowało usposobienie, skoro nie ma 
być licytacyi tn minus w elaboracie, którą zapo- 
wiadał p. Kuranda. Ale to jeszcze nie pozwala 
przesądzać, czy delegacya otrzyma zmiany, jakich 
żąda, aby na elaborat zgodzić się mogła. W takim 
razie, gdyby się zgodzić nie mogła, zawsze jeszcze 
pozostałaby droga cofnięcia rezolucyi, przeciw cze 
mu występuje teraz N. fr. Presse, chociaż nieda- 
wno pisała, że byłoby jéj to obojętnem. Rozumie- 
liśmy obojętność, ale nie pojmujemy, czemu dziś 
pisze, że „wątpliwi przyjaciele“ delegacyi jéj to do 
radzają. Czemu „wątpliwi?* Czy dzienniki które 
piszą otwarcie co myślą, uważa N. fr. Presse za 
„podejrzane ?* 

Odpowiedź ks. Bismarka na adres poznańskich 
niemców i żydów, o którym mówimy dziś na cze- 
ie dziennika, dziękuje za objawy uznania i zaufa- 
ais, a dalej mówi: Usiłowania stronnictwa (pol 
skiego), którego celem nie jest wspólna pomyślność 
obu zamieszkałych tam narodowości, lecz zgniece- 
nie żywiołu niemieckiego, wkładają na rząd obo- 
wiązek oparcia się nieprawnym przywłaszczeniom. 
Rząd przeświadczonym jest, iż nie ludność polska 
i nie kościół katolicki stoją przeciw niemu, gdyż 
szanował zawsze i bronił jak nadal szanować i 
bsonić będzie praw ich obojga na polu ustawo- 
dawstwa cywilnego i wolności religijnej, ale w tem 
przeświadczeniu poczawa się do obowiązku zje- 
dnania uszanowania ustawom, pod opieką których 
ludność tak polska jak niemiecka cieszy się bez- 
pieczeństwem prawa i pomyślnym rozwojem, jakich 
nie znały nigdy te kraje, zanim stały się praskiemi. 

Z tego oświadczenia zdawałoby się, że Polacy 
uciskają Niemców w Księstwie Poznańskiem i że 
rząd pruski nigdy nie skrzywdził narodowości pol 
skiej a kościołowi zupełną zostawia swobodę. Co 
zaś się tyczy pojęć ka. Bismarka o stanie dawnej 
Polski, nie można od niego żądać, aby znał sto: 
stnki polskie i aby ucząc się w szkiłach pru- 
skich wiedział, iż Prusy poddały się niegdyś Polsce 
dlatego, aby? zabezpieczyć wolność swoją i bezpie- 
czeństwo osób i własności. 


klub pod nazwą „nowej frakcyi*, do której także 
należą polscy członkowie tej izby. Frakcya ta na- 
znaczy postawę swoją zaraz przy wniesieniu pro- 
jektu o nadzorze szkolnym. 


Ruskija Wiedomosti donoszą, że przebywający 


w Ławrze peczerskićj w Kijowie na pokucie były 


R DZ o 


W izbie wyższej sejmu pruskiego utworzył się 


arcybiskup grecko uniekiego kościoła bułgarskiego 
Józef Sokólski, mający lat 92, rozporządzeniem 
synodu prawosławnego posłany został do Chełmu 
dla wyświęcenia studentów seminaryum chełmskie- 
go na księży i dyakonów, gdyż po uwolnieniu bi- 
skupa Kuziemskiego w przeciągu roku odkryło się 
wiele miejsc wakujących. Arcybiskup Józef był 
pierwój gretko-wschodnim archimandrytą bułgar= 
skim, przyjął unię w r. 1860, i został wyświęcony 
na arcybiskupa bułgarskiego unickiego kościoła 


o a 


przez Papieża. Po powrocie z Rzymu powrócił do 
prawosławia, otrzymał przebaczenie patryarchy po- — 
wszechnego (konstantynopolitańskiego), ale mu nie 
powrócono dawnych godności, tak że nie może od- 
prawiać urzędów kapłańskich w cerkwi prawosła- i 
wnój. p 
Przypomnieć musimy przy tćj sposobności, iż 
przed parą laty głoszono, jako ks. Sokólski porwa- 
my został przez Moskali i wywieziony do Odessy. — 
Co się z nim działo dalój, nie wiemy, a podając 
powyższe doniesienie, nie ręczymy za jego praw- 
dziwość. ów 
Pobyt hr. Chamborda w Antwerpii daje ciągle 
powód do demonstracyj, które są chyba owocem 
intryg i kosztów stronnictw francuskich czy to 
bonapartystowskiego czy republikańskiego. Cóż bo- 
wiem obchodzić może mieszkańców Belgii, że w č 
jednem ich mieście bawi obcy książę, którego i 
przyjazd daje powód do licznych odwiedzin, za- 
pełnia hotele i dozwoli mieszczanom zarobić nie- > 
mało? Hr. Chambord bawił już we Francyi a - 
Thiersowi nic się nie stało; bawił w Genewie a © 
rada kantonalna nie potrzebowała wdawać się. 
D. 2go marca przyjść ma pod obrady zgroma- 
dzenia wersalskiego petycya katolików; zanim to 
jednak nastąpi, rząd zamianuje nowego posła > 
przy dworze włoskim, aby nie przypuszczano, 
że działa dopiero pod wpływem rozpraw nad kwe- 
styą papiesrą. Biskup orleański ma wnieść u- 
motywowany porządek dzienny wyrażający się sym= z 
patesti o Ojcu S. i przeciw wcieleniu Rzymu do 
och, i ŻĘ 


Ostatnie depesze telegraficzne „Oasu.“ 
Wiedeń 27 lutego. Na posiedzeniu Rady pań: 
stwa Waldert i towarzysze wnoszą w; bór komi= 
syi z 15 członków do rozpatrzenia stanowiska gmin 
staro-katolików do ustaw zasadniczych państwa, 
oraz zbadania ich praw majątkowych i innych sto- 
sunków względem katolików uznających nieomylacść 
papieską; nakoniec zbadanie ich stosunku do wła- 
dzy państwowéj. Komisja ma w danym razie wy- 
pracować odpowiednie projekta do ustaw. RE 
Monachium 26 lutego. Izba deputowanych 
zatwierdziła wykaz rachunkowy zakładu umorzenia 
długów państwa, jak również wszystkie wykazy ra- 
chunkowe za r. 1869. Projekt ustawy o uzupełnie- 
niu liczby koni wojskowych na przypadek mobili- 
zacyi, przyjęty został 89 głosami przeciw 30, tô 
jest potrzebną większością */; części głosów. ONES 
Paryż 26 lutego. W kołach parlamentarnych = — 
zapewniają, że pod względem projektu ustawy wnie= 
sionego przez ministra spraw wewnętrznych Le- 
franc, nastało wiekie uspokojenie i bardzo prawde- 
podobnem jest porozumienie. się co do zmian ma- 
jących być zaprowadzonemi w projekcie. Wedłag 
doniesień z Antwerpii, kr. Chambord potwierdził 
wobec wielu osób wczzoraj go odwiedzających, za- 
miar opuszczenia niebawem Antwerpii. SZ 
Wersal 27 lutego. Zapewniają, że dotychcza- 
sowy poseł francuski przy dworze szwedzkim Four- 
aier, mianowany został posłem francuskim we 
Włoszech i wkrótce udaje się na miejsce swego 
urzędu. Mianowanie posła przy rządzie włoskim 
ociąguęło się jedynie z powodu wyboru osoby, nie zaś 
wskutku jakowej różnicy zdań między Francyą a 
Włochami. ge 
Amtwe*pia 27 lutego. International wypiera 
się plakatami wszelkiego udziału w manifestacyach 
tu zaszłych, zaleca robotnikom, aby się nie mieszali 
w manifestacye płacone przez stronnictwa. Na zgro- 
madzenia liberałów mówcy protestowali przeciw obe- 
cności hr. Chamborda, który przeciw rządom przy- 
jacielskim spiskuje i domagali się zniesienia usta- 
wy o cudzoziemcach. Wieczorem wczoraj przecią- 
gały liczne bandy około hotelu Sgo Antoniego, 
gdzie mieszka hr. Chambord i śpiewały marsy- 
liankę, przyczem wybito okna w domu burmistrza. 
Londym 26 lutego. Księstwo Walii jadą wkrót 
ce do Włoch. Według telegramu z Nowego Jor 
ku do Daily News, odpowiedź amerykańska nic nie 
ustąpi z żądań, lecz będzie miała charakter więcej 
aspakajający i wyrazi zdanie, że objaśnienie memo- 
ryału przyczyni się do uchylenia trudności. za 
Nowy Jork 26 lutego. Porfirio Diaz umarł. 
(jenerał ten był współzawodnikiem Juareza do 
władzy.) e 
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é wypuszczoną ‘i 


NODA 


Kamienica 


uchni, 6 piwnic, stajnie, szopy z obszer- 
m dziedzińcemi ogrodem jest do sprze= 
ania za 10.060 złr. w. a. Połowa 
ceny pozostać może przy realności, 

 Bliższa wiadomość w handiu p. 
Krzysztoforskiego w Krośnie. (414.1-2) 


Uhw:lowa sprzedaż 


zekolady. 


am zaszczyt zawiadomić Szanowną 
liczność, że z pierwszej największej 
ryki paryzkiej otrzymałem znaczny za- 


rFancuzkiej. Takową sprzedaję w skła 
moim na Kazimierzu pod L. 54. 
cenie loco Kraków 1 zł. w. a. za fat, 
ząc za prawdziwość i doskonałość ga- 
unku. Zlecenia zamiejscowe uskuteczniam 
dwrotną pocztą najpunktualnićj. 

| F. Le KKorall, na Kazim. w Krakowie. 


- OGŁOSZENIE. 


Poszukiwani: zdolni ejenci, mężczy- 
i lub damy do sprzedaży artykułu 
ierwszej potrzeby. Każda pracowita 
soba może sobie bardzo łatwo rocznie 
1000 złr. zarobić. Listy franco: An den 
Direktor der Alliance in Chaux de 
Fonds (Schweiz) z dodaniem 2 sgr. 
markach na frankowaną odpowiedź. 
M.. 480.). en) 


ZACHODNIO- GALICYJSKI 
= OLEJ SKALNY. 


ile możności ciężki, 
. (nisko-stopniowy) 


jest poszukiwanym do nabycia. 


Najtańsze oferty z oznaczeniem stopni 
przesyłać należy do 


= p. Franciszka Perla 
Aussig n. Ei. 


e Ważne dla dzieci! !! 
SZWAJCARSKA MACZKA MLECZNA 


1 łyżka tej mączki rozgotowana z 6 
kami wody, daje gęstwę dla dzieci 
Btarszych, zaś 1 łyżka rozgotowana z 10 
łyżkami wody, zastępuje w zupełności 
pokarm kobiecy. Ten nieoceniony śródek 
uwieńczony od niedawna wieloma nagro- 
ami, i uznany jako najlepszy środek 
do zupełnego wykarmienia niemowląt, u- 
 żywany został z całem zadowolnieniem 
we wszystkich szpitalach zagranicznych. 
_ Skład tejże w aptece 7. Trauczyńskiego 
w Krakowie w Rynku głównym pod 
„KORONĄ* (856. 2-4) 


(-92-7) 
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w małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena dostępna. W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
 dinal ulica de Jouy. 7, — w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
u p. Tom. Góreckiego. 167-6-24), 


i 


Znaczny od wielu igi 
używający zasłużone 
sławy 


Sklad zegarków 
Ń. HERZA 


p9 zegarmistrza w Wiedniu 
3 Stefansplatz Nr. 6 © 
xĆ gprzedaie wielki wybór | 
e różnego gatunku do- 
brze regulowanych KA w a 
rocznem zaręczeniem według cenniką. 
Zogarki kieszonkowe gonowskie. 3 
Brb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 zir, Fi 
" n Z złot. brzeg. do ods. 13—14 i 
a p Z podwójną kopertą 15—17 
ż » owe o 15 kam. 16 19 
» „ 2 podw. kop, 18—28 
n ang. z Kr. szkł, 19—25 
„ remontoary 328- 40 
9  » Zpodw.kop.35—40 
dto z kryszt. szkłami 30—36 
n N. 3 złot.08k m.30—36 
damsk. o 4 i 8 kam. 35—39 
ə Z9 złot. okrywk. 35—40 
n»n omal. z dyam. 38—48 
dubelt. o 8 kam. 40»=48 
ankrowe o 15 kam. 35=-44 
„ lepsze złoż. okr. 45 
20, 80, 90, 100--120 
damskie . . . 40—48 
Bi n zpodw.kopb0-—-56 
remontoaty 7U, 80, 20, 168 
„ Z pod. kop. 110, 120 150 


WBEBUWŻBLWYUWUBSU 


ssy 


. Badziki ze zegarkiem 3 gr a 

Badziki ze zegarkiem zapalające przy [M 

wstawaniu ówiecę 9 złr. 

Zegary ściemne własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 

60 dzień do nakręcenia 10, 18 gir. | 

160 8 dni A 16, 18, 20. B3 „ | 
TE Ei oa (39 25-50) D 

a z biciem god.i V, god. 30, 33, 35 ia 
E 2 „ 1% god. 48, £0, 55 

m. Opakowanie za zegary ścienne 1-59 0. 

© Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 

 Obstalunki z prowineyi za nadesłaniom i 

Spieniędzy lub za zaliczkę pocztowa; go- 

*garki przyjmujg także w zamisn. 


Í 


| 
: 


1 


FLS, 


ca Stamistaw hr. Te 


Wydaw 


Krośnie, obejmująca 18 pokoi, 8 


prawdziwej i wybornej czekolady a 


arnowski. 
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p Stanisława FEINT) 


D, 


AS 


DOM BANKOWY 


w Krakowie, 
W yYpłaca 


Ramuńskich, 
i płatne 


KUPONY 0D OBLIGACYJ KOLEI 


igo Stycznia 1874 roku w pełnej wartości, 


Pierwsza ces. król. % 


20 


podłag dziennego kursu. 


medalami ©- 


MEJ 


(358. 3-3) 


odznaczona. 


Fabryka przenośnych lodowni, 


Antoniego Wiesnera c. k. nadwornego dostarczyciela w Wiedniu, 


zaleca swój wielki skład swych słynnych w całym świecie nowo-poprawnych peze- 


Wiedeń, Hianptstrasse Wr. 60, 


nośnych lodowmi do chłodzenia i przechowywania potraw i napojów, rezer 


woirów na lody i maszynek do robienia lodów, jakoteż jeszcze nieporównanych w 
doskonałości n:jaowszych przyrządów do chłodzenia wody; kurków metalowych 
wentyli beczkowych, własnego wyrobu. Wielki odbyt, 
(12,000 przyrządów do chłodzenia) do wszystkich krajów świata, czyni zbytecznem 
wszelkie dalsze przechwałki i daje gwarancyę Publiczności najlepszego i najchlu- 


do napojów burzących, 


bniejszego wyrobu. 
Cenniki i wzory bezpłatnie, 


(410. 3-3) | SR 


Lwów 


Ea 


3% 


Westchnienie z głębi piersi! 


par Mme 


powinienem oddać, 
EBBĘ” reszta jest moja. "ZB 


(375) 


Institution de jeunes Demoiselles 
dirigée 


a Dresde 


townej znajduje się u Wgo 


Henryka Schwarza w Krakowie, 


przy ulicy Girrodzkiej pod Nrem 88,- 
ME Ceny fabryczne podług cenników. 


(881.1-3) 


Po długoletnich męczarniach 
uwolniony od trosk. Zapomocą instrukcyi gry profesora von 


Orlice, w Berlinie Wilchelmstrasse 5, wygrałem 
"BO BA BR TUW EB! 
Instrukcye wynoszą bardzo mały zwrot kosztów, a tylko 101, od wygranej 


A. Kaczewski. 


Niarie Grossmann-Śchroth 


Bismarckplatz Wr. 8. fer. 23 
SRACEORICEKDEKACOOREJOCENOEKISORANORE 


Skład komisowy dla Galicyi Ź 


naszych wyrobów płóciennych tak do sprzedaży cząstkowej, jako i hur- 


(1613-6-6) 


£ 


Worbert Langer i Synowie, 


właściciele Fabryk w Oskau, Sternbergu i Liebau. 


EKKACENOREW ORNE KKA ODEDDOERYODE W 


Tylko za 5 zł, 


gra się na główną wygranę 


w złocie w 6 ciągnieniach rocznie, 


NA ZAWSZE 


fr. 600.000 300.000 60.000 


przez zakupno moich częściowych kursów na 20 część tureckiego losu; wkładka nigdy nieprzepa- 

dnie, albowiem każdy taki kwit częściowy przynajmniej 20 franków wygrać musi — dalej, ponieważ | ii 
ja te kwity częściowe każdej chwili wedle dziennego kursu orygiualnych losów odkupuję, i nakoniec, | li [3 
za zwrotem dwudziestu takich kwitów częściowych, chociażby miały rozmaite mumera, wydaję, | | 


oryginalny «B?|„"” 4006 frank. los turecki 
"Tylko za 3 zł. raz ma zawsze TE 


otrzymuje podobny kwit częściowy na brunszwicEi 2O talarowy los, 
; rocznie 4 ciągnienia, wygrane 80,000 tal., 40,000 tal., 20,000 tal. etc. etc. 


"Tylko za 7 zi. raz na zawsze 


Ę||otrzymuje się kwit częściowy na 20 część k. węg. losu premiowego, rocznie 4 ciągnień, wygrane 
{f | 250,000 złr. 200,000 złr. 100,000 złr. etc. etc. 


Za 10 kwitów częściowych bez gatunku także wydaję już jo—>łŁ losu oryginalnego. 
Następnie wydaję kwity częściowe na 20 część ulubionych 


losów premiowych z 1864 roku, 


za Ə zir. a. 


losu oryginalnego. 


T które moją 6 ciągnień rocznie, i wygrane na 250,000 złr. 200,000 złr. 100,000 zł. etc. etc. ty LIG 
TY 
Za zwrotem 10 kwitów częściowych tego gatunku losów wydaję także każdego czasu pół 


(240-3- ) 


kantor wymiany J, Griin, 


: EEE 


"w Wiedniu Wollzeille Nr. 29. "FRg; 
 Rozsyłika za pobraniem. 
Wykazy ciągnień przesłane, będą każdemu opłatnie. EEE 


„Czeionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


A 


JE 


|ysaaazać Ważne doniesienie dotyczące pielęgnowania piękności i zdrowia cery.  q973==x 
GR SĘ | | _ BRACI LEDER Pa aa BOA 
Jose]. BALSAMICZNE MYDŁO OLEJKOW pense jaj 
iorooo=k wyrabiane z orzechów ziemuych. Eo FI 


Głównym warunkiem i niezbędną potrzebą utrzymania ciała w zdrowiu i piękności jest zdrowa, delikatna j 
mięka cera, a staranność o jej utrzymanie słusznie zatem stanowi bardzo ważny oddział gotowalni. Nie należy więc 
lekce ważyć, czy mydła służące do użytku są dobrego czy złego rodzaju. 

Techniczni chemicy, aptekarze pierwszego stopnia, Bracia Leder w Berlinie, oparci na znajomości rzeczy 
i doświadczeniu, uznali za stosowne wyrobić mydło z czystych olejków, balsamicznych i roślinych pierwia- 
stków — bałsamiczne mydło olejkowe wyrabiane z orzechów Żżiemnych, które odpowiada 
wszelkim wymaganiom stawiawym, szczególniej dobrym mydłom toaletowym. Przytem unikniono zupełnie wszelkich 
szkodliwych przymieszań, mianowicie u innych kokosowych itp. mydeł po największćj części używanej za wielkiej 
ilości części alkalicznych, więc mydło to olejkowe wyrabiane Z orzechów ziemnych można jako mader miły i sku- 
teczmy środek przeciw wszelkim wpływom, n. p. zmianom temperatury, mrozom, upałom itd. i 
celem uzyskania miękkiej, delikatnej i białej cery twarzy i rąk bezpiecznie polecić, 3 

Braci Leder balsamiczne mydło olejkowe, wyrabiane z orzechów ATE 
zieiainych jest opakowane w różowy papier z pieczątką obok uwidocznioną; mają do sprze-/£ 
dania po powyższych cenach fabiycznych w KRAMOWNE: 


Józef Jahn, Wiktor Redyk, Józef Trauczyński, Józef Goldwasser, 
przy Rynku Głównym. Apteka „pod Barankiem,* Mały Rynek. Apteka, Główny Rynek. Stradom, dom p. Deichesa. 


W Białćj p. Ed. Kogler, — w Bełzie p. A. W. Grot, — w Bóbrce p. L. Miedlieki, apt, w Brodach p. Ed. Liszka apte- 
karz — w Brzeżanach p. B. Fadenchecht,— w iBuczaczu pp. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz — w Bochni p. Paweł Niedzielski 
— w Czerniówcach pp. Ignacy Schnirch — w librohobyczy p. J. Rosenheim, — w Gorlicach p. Walery Rogawski apt. — w 
Gródku p. Tomaszewski aptek., — w Grybowie v. Alojzy Muszyński, — w Warosławiu p. Rohm apt, —m Nassaelh p. Michał 
Neumann — w Hiołomyi p. Jan Sidorowicz apt. i K. Laden — w iarośmie pan Antoni Krzysztoforski — we Lwowie pp. J.F. 
Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rucker apt., p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. P. Mikolasch, — w Manasterzyskach p. 
J. Lipschütz, — w Miikulińcach p. Stanisław Miedlicki aptek, — w Nadwornej p. Wł. Dziómbowski, apt, w Nowym Sączu 
p- Ignacy Garan,— w Nowym Wargu p. Karol Leur, — w H”rzemyślu p. Edward Machalski, — w Przeworsku p. Feliks Swi- 
talski, apt, — w Ekadowcach p. Karol Teichmann, — w Rzeszowie p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w Samoku p. Jan Zsre- 
il wiez, — w Samborze p Antoni Kromer, — w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — w Skałacie p. T. Dziembowski, — w Sokalu 
p. A. W. Grot, — w Stamistrawowie p. F rd. Stecher apt. dawnićj Tomanek, — Serecie p. J. Dempniak, — w Suczawie p. 


J. Szymonowicz, — w Warmowie p. W. T. A. Wielogórskii p. Henryk Koy, — w Warnopolu p A. Morawetz i p. Walenty 
Stachiewicz, — w WWadowicach p. Franciszek Foltin, — w Zaleszczykach pan Józef Kodrębski, — w Zřoczowie p. 0. 
Fadenhecht, — w Żółkwi p. Resio Barbag, — w Zurawmie p. Władysław Postępski. (361. 1-12) 


C. k. uprzywilejowany Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. 


CZWARTE 


Zwyczaj. Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów. 
c. k. uprzyw. galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 


odbędzie się 
we środę dnia 10go kwietnia 1872 r. o godzinie 11tćj przed południem 


w SALI RATUSZOWEJ we LWOWIE. 


Przedmioty rozpraw : 


1. Sprawozdanie z obrotu Banku za r. 1871. 5. Zmiana $$. 3, 7 1/58 statutów. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachun- 6. Utworzenie funduszu emerytalnego. k RE 
ków i powzięcie dotyczącej uchwały. 7. Sprawozdanie o wniosku Dra Pawła Skwarczyńskiego 

3. Oznaczenie dywidendy za r. 1871. postawionym na ostatniem Walnem Zgromadzeniu. 

4, Upoważnienie Rady nadzorczej do pomnożenia kapi- 


tału przez zarżądanie wpłaty na akcye. 

E> ” IM". akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąść udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl 
$. 68 statutu złożyć akcye swoje (kwity tymczasowe) majdziej do dnia i3go marca b. r. w głownej 
kasie Towarzystwa we Lwowie, lub filiach Zakładu w Fiałej, Czerniowcach, Krakowie, 
Samborze Ì Tarmopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniają- 

ce do wstępu na Walne Zgromadzenie. ; e i 
= P. T. akcyonaryusze, którzy przysługujące sobie prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, ze- 
chcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie. kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans, tudzież projektowane zmiany statutów, złożone będą na 8 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem w Sakretarjacie Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akcyonaryuszom na 
żądanie po jednym egzemplarzu wydane będą. i 

; Lwów, dnia 18 lutego 1872. ; 
RADA NADZORCZA. (353. 2-2) 


8. 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak akcyonaryusz, bez: względu, czy 
we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej akcyonaryuszów, więcej niż 53 głosów 
miec nie może. x X ‘sighan r $ 

5. €6. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jak też i przez umocowanie dru- 
giego akcyonaryusza mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna; zostający pod kura- 
tela, przez swego kuratora; kobiety przez pełnomocnika; spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę: ich stowarzyszenia, w ogóle 
przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcyonaryuszami. 


WINO TONICZNO- | PLASTER INDYJSKO-KORDYLIERSKI 
PRZECZYSZCZAJ ACE KREW w Paryżu rue d Hauteville Nr. 16. 


; Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści. krzyżów, sciatyk, odzię- | 

PP. MONTREUIL w PARWZU. bienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia, wywichnienia , kar- 
bunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu | 
i 30tu lat. Metoda użycia w polskim języku. l 
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, — we Lwo- 

wie w aptece p. P. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece p. 
Dra Mankiewicza,— w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Lu- 


dwika Spiessa. (66-8-24) 


Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal 
saparyla i Chinina, czyści krew, wzmacniając siły 
chorego. Pozbawione własności drażniących, wła- 
ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz- 
czącym, działa tonicznie na błonę ślu- 
zewą żołądka, obudza apetyt i uła- 
twia trawienie. Zapisują je lekarze z po- 
myślnym skutkiem w słabościach udzielających 


Do Handlu i 
FOI 


się, niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzu- t 
tom naskórnym i skrofalicznym, i wogóle we EDWARDA FUCHSA KOLE:C Ry SBE: LJ f 
wszęlk Ch z0hOEODECA. ze ZEP EUJa kra OBOP W KRAKOWIE Gościec, słabości płuc, marnienie i wynę 


dzących. (90-8-24) 


dziennie dzieci. 


Huile de Foie de | 
GU A L EB. 


Naturalny jodo żelazisty Tran, przygotowany 
przez dr Dallattre, potwierdzony przez paryzką 
akademię medyczną. Chorzy przekładają go nad 

zwyczajny Tran rybi.z powodu przy- 


nadszedł świeży transport 


Wyziny krymskiej, s 
Kawior 


w najprzedniejszym gatunku, różne 


W Krakowie w aptóce p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w a- 
ptece p. Mikolascha, — w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. 


czącychjedynie R b 5 7: 7 £ EŃ Drugi 4 
jemnego i delikatnego smaku. Drugi złoty me- 
PSZIARNA © y y m a ry n 0 Ww A n 0 dal UA CH W Paryżu w aptece p. Naudi- 
ZDROWIA a d nat, rue de Jouy, Aero WAY skilag, na Krakow 
A w aptece p. Trauczyńskiego pod Koróną w Ryn- 
r ALA esi l W ę Z 0 n € ku EEr (68-5-24) 


Sztokfisz moczony 
i suszony, 


Francyi. Od lat %0 w użyciu, uznane zostały po- 
wszechnie za jeden z najskuteczniejszych środków 
przeczyszczających. Mużna je zażywać dowolnie 
tak na czezo jak przy jedzeniu. Wymagać należy 
aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdo- 
wał się podpis: A. ROUVIERE i początkowe li- 
tery A. R. na signum fabryki. 

W Paryżu w aptece Pa. Lewy, 45, ulica St. 
Augustin, w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego pod Koroną w Rynku głównym, — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Składach 
materyałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa w 
Warszawie. (91-5-23) 


T, 


także nadchodrą 


Ralafiory Włoskie i 
Algierskie. 


musztarda w liściach 
do Symapizimow, 
przyjętych w szpitalach paryskich, w am- 
bulansach i szpitaląch wojskowych, w ma- 
rynarce francuskiej i w marynarce królew- 
skiej angielskiej. X (58-5-24) 
Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałośc, PAPIERU RIGOLLOT, któ- 
ry w jednej chwili może być przygotowany. 
Odznacza się czystością i łatwością nżycia. 
| Wymagać należy, aby się 


(321-7-) 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię medyczną pa- 
ryskg, która doświadczeniem sprawdziła ich sku- 
teezność i otrzymała sto najzupełniejszych kura- 
cyj na stu osobach chorych. Akademia zatem 
orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad wszel- 
kie preparacye z kopahu, pozieważ nie utru- 
dzają żołądka, nie sprawiają nieprzyjemnego 
odbijania 1 zawierają pod tąż samą objętością 
większą jak inne ilość KOPAFRU. Każdy flakonik 
zawinięty jest w raport potwierdzający, wydany 
przez akademię medyczną. — W Paryżu na przed- 
mieściu St. Denis Nr. 48 i w głównych aptekach 
za granicą, gdzie można dostać także WIZYKA- 
TORYJ ALBESPEYRE Ę w Krakovio w aptece 

, Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów., SE > z 
wo rowie AGA p. Piotra Mikolascha, w Bro- keg o 4 „fiożena W Krakowie. s 


dach w aptece p. Michała Kullaka. (6-3-125 —8085— 


Rządea Drukarni Józef Kostka. © ; | 


= + 7 


PAPIER RIGOLLO 


na nim znajdował podpis. |. RIGOLLOT| 


W Paryżu u -fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 28. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego, we Lwowie w aptece p. Miko- 
laseha, w Poznaniu w apt. Dr. Mankiewicza. 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczy- 
szczających krew we wszelkich słabościach złego 
przymiotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach 
skórnych i zepsuciu krwi. 8-9-62) 

Skład główny w Paryżu u p. Aıthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Lonis le Grand, — w Kra- 
kowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną 
w Rynku głównym. 


p” Do dzisiejszego Nru. 
dołącza się odezwa fabryki ma- 
chin i narzędzi rolniczych: Wen- 


